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bienia rozbicia w ruchu robotniczym; 

międzynarodowego ruchu robotniczego spod 2) że zmierzają one do zerwania wszelkiej 
współpracy z tymi partiami &ocjali.sty.c;znymi, 

przez naj- które pozostały wierne załażeniom marksizmu 
międzyna-znaku Attlee. Bevina i Bluma 

Wystapienie Polskiej Partii Soc ·.alistycznej z Komitetu 

demek-racji ludowej„ 'Z·a:inkjowanej 
bardziej wsteczne żywioły reakcji 
rodowej. 

i realizowały konsekwentnie jedność ruchu ro· 

Międzynarodowych Konferencji Socjalistycznych 
PPS brala dotyc.hc:z.as udział w międzyna­

rodowych konferencjach &ocjalis-tycznych, bo 
uwa.żała za swój o·bowiązek, aż do wyczerpa­
nia wszeilkich ano<iliwoś>Oi, oddziaływać na 

WARSZAWA (PAP.). Na. konferencji pra-1 Ze szczególnym naciskiem musimy napięt- pa.rlie socjalistyczne w kierunku -zmiany kl1 
llowej w sprawie wystąpienia PPS z komi- nowa.ć postawę większości partii socjalistycz- polityki w duchu prawdziwie socjalistycznym 
tetu międzynarodowych konferencji socjali- nych Zachodu wobec Związku Radzieckie- i zmierzającym do odbudowania jedności ru-
stycznych, wręczono przedstawicielom prasy go krajów demokracji ludowej. Kie- chu robotniczego. 
niniejszą deklarację: rując się ślepą nienaw1sc1ą do komu- Ostatnie wy.darzenia świadczące o o-sta-

Polska Partia Socjalistyczna, już od dłuż- nizmu i ustroju radzieckiego partie te za- lecznym popporządkowaniu po-Jitylci prawico­
szego czasu coraz krytyczniej oceniała ewo- traciły całkowicie perspektywę historyczną i wy<:h parti·i socjali-stycznych strategii dmperia­
.lucje polityczne większości partii socjali- nie potrafią ocenić roli ZSRR jako czynnika !izmu, każą stwierdzić, że jest to bezcelowe. 

Próby rozbicia Swiatowej Fe.deracji Związ· 
stycznych zachodnio-europejskich. Partie te postępu społecznego, ani pokojowych założeń 

. k.ów Zawodowy.eh oraz stanowisko, jakie w.ię-
coraz wyraźniej schodziły z linii walki 0 so- polityki zagranicznej Związku Radzieckiego. 

kszość partii socją,listycznych Europy zachod-
l!~aliz~n i pokój, na manowce kompromisu z Tę polity•ke ślepej n·ie.nawiści wobec ZSRR niej zajęla wo·bec jednolitofrontowej poliyki 
S1lam1 .. pra:wicy społecznej i torowania drogi .partie owe ro~ciągają stopniowo na kraje cle- PPS, czechoiSłowackiej socjalnej demokracji i 
'l.'eakCJl międzynarodowej. Wyrazem tej po- mokracji ludowej, gdzie dokonąl się po woj- włoskiej pa.rtii socjalistycznej, co się przeja­
litylci stalo się dążenie do rozbicia jedności n.ie wielki przewrót społeczny i gdzie tworzą wHo w uchwałach ostatniego ;posiedzemia 
klasy robotniczej, podjęcie ofensywy prze- się nowe, postęp.owe formy ży·cia s.połeoznego, COMISCO nakazują stwierdzić: 
ciwko ruchowi komunistycznemu i uderze- torując drogę socjalizmowi. W konsekwencji' 1) że istota polityki obecnego kierownic­
nie w lewicowe skrzydło międzynarodowego pa.rtie owe pr.zyłączyły się do kampanii' pod- twa większości partii socjalistycznych Europy 
ruchu i;oc.ialistycznego. Najjaskrawszym tego zegaczy wojennych przedwko ZSRR i kTajom zachodniej jest dążenie do ulrl.\Ta/enia i pogłę­

bo/niczego; 
3) że zatem na kierownictwo owych partiJ 

spada całkowita odpowiedzialność za dalsze 
rozbicie ruchu robotniczego i płynące stąd 
lrnnsekwi:nc je. 

WOBEC TEGO PPS UWAŻA DALSZY 
SWÓJ UDZIAŁ W MIĘDZYNARODOWYCH 
KONFERENCJAOH SOCJALISTYOZNYCH 
ZWOŁYWANYCH PRZEZ COMISCO ZA BEZ· 

.CELOWY. ODCINAJĄC SIĘ W TEN SPOSÓB. 
OD PRAWICOWEGO KIEROWNICTWA PAR· 
TII SOCJALISTYCZNYCH EUROPY' ZACHOD­
NIEJ, PÓLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
WYRAŻA RóWNOCZESNIE SWĄ CAŁKO· 
WIT A SOLIDARNOSC Z MASAMI ROBOTNI­
KÓW SOCJALISTYCZNYCH CAŁEGO SWIA· 
TA, WYRAŻA IM SWĄ GORĄCĄ SYMPATIĘ 
DEKLARUJĄC GOTOWOSC WSiPóbDZIAŁA· 
NIA I POMOCY W ICH W Ail.CE PRZECIW­
KO OFENSYWIE KAPITALIZMU I REAKCJI. 

PPS WZYWA SOCJALISTÓW WSZYST· 
KICH KRAJÓW, BY STANELI W SZEREGACH 
W ALKI O JE:DNOSC ROB.OTNICZĄ, O SO· 
CJALIZM, O POKÓJ. przykladem było stanowisko z.a.jęte przez 

większość partii socjalistycznych Europy za­
chodniej w stosunku do ostatnich wydarzeń 
W Czcchosfowacji i otwarty atak na . czecho- W I k. d s h . . N k. WIERZYMY NIEZAOHWIANIE, ŻE w MO· a 1 po zang aJem 1 an inem ~?.{~!c:~~~0l~~i!JZ~1~r: 

. słowacką socjalną, demokrację. 
Ukoronowaniem tej polityki jest poparcie 

przez większość partii socjalistycznych Euro­
py zacbodnej t. zw. planu Marshalla oraz 
czynny udział tych partii w montowaniu so­
juszu militarnego pięciu państw zachodnich. 
W ten sposób partie te przyczyniają się do 
rozbicia politycznego jedności Europy i pod­
pot·ządkowania politycznego i gospodarczego 
Europy zachodniej imperializmowi amerykań­
skiemu. Wskutek tego kie1·ownictwo większo­
ści zachodnio-europejskich partii socjalistycz­
nych stało się sojusznikiem amerykańskiego 
kapitalizmu, rozwijającego ofensywę przeciw­
ko wszelkim ruchom społecznie radykalnym 
i rewolucyjnym. 
Równocześnie te partie socjalistyczne Euro­

py zachodniej, które mają wpływ na rządy 
~wych państw, wzięły udział w niszczeniu 
Pofisfaw powojennego systemu bezpieczeń­
stwa i pokoju światowego opartego i na. •umo­
wach poczdamskich. Partie te bowiem zaak­
ceptowały politykę amerykańską w stosun­
ku do Niemiec, a zwłaszcza zaniechanie na• 
cjonalizacji ciężkiego przemysłu niemieckie­
go, tworzenie marionetkowego państewka. nie­
mieckozachodniego i jego uprzywilejowanie 
kosztem krajów zniszczonych przez Niemcy 
hitlerowskie, odbudowę potęgi gospodarczej 
Niemiec, niosącej grożbę nowej agresji. Po­
lityka ta prowadzi w prostej linii do odrodze­
nia niemieckiego imperializmu, nacjonalizmu I 
f rewizjonizmu ze wszystkimi groźnymi dla 
pokoju następstwami. 

Ideologicznym wyrazem owej polityki więk­
szości partii socjalistycznych zachodu stała 

się teoria t. zw. „trzeciej siły". Jest ona ni­
czym innym, jak powtórzeniem starych błę­
dów ll-giej międzynarodówki z okresu przed­
wo,iennego, które doprowadziły do katastrofy 
r•~cbu robotniczego, triumfu faszyzmu i do 
wujny. 

Soc·aliści węgierscy 
również zrywają z rozbijaczami 
BUDAPESZT (PAP). - NA NADZWYCZAJ­

NYM POSIEDZENIU BIURA POLITYCZNEGO 
WĘGIERSKIEJ PARTII SOCJALDEMOKRA­
TYCZNEJ POWZIĘTO JBDNOMYSLNIE DE­
CYZJĘ ZERWANIA WSZELKICH STOSUN­
KÓW Z KOMITETEM MIĘDZYNARODOWEJ 
Ko , I'ERENCJI SOCJALISTYCZNEJ, TZW. 
COM!SCO. 

W PRZESŁANEJ DO LONDYNU DEPESZY 
STWIERDZONO, żE COM1SCO PROWADZI 
OBECNIE POLITYKĘ PODPORZĄDKOWUJĄ­
CA INTERESY KLASY ROBOTNICZEJ IMPE­
RT ALIZMOWI AMERYKAŃSKIEMU l JEGO 
EUROPEJSKIM RZEGZNIKOM. 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS do 
nosi z Szanghaju, że według informacji 
tamtejszej prasy, działania wojenne w 
Chinach przeniosły się już w pobliże 
Szanghaju i Nankinu„ Lotne oddziały 
chińskiej armii ludowej atakowały u­
mocnienia przeciwnika na północnym 
brzegu rzeki Jang-Tse. 

Według półoficJ·alnych doniesień, ST.ĄPI REALIZACJA PRAWDZIWEJ JEDNO­
SCI ROBOTNICZEJ, TAK BARDZO UPRA'G· 

trwają obecnie zacięte walki o Nan-Tu NIONEJ PRZEZ MASY PRACUJĄCE CAŁEGO 
leżący w odległości 80 klm. na północny śWIAT A. 
zachód od Szanghaju oraz w Liu-He, 50 WIERZYMY GŁĘBOKO, ZE SOLIDARNA 
klm. na północ od. Nankinu. Nie mniej WALKA . WSZYS'I'KIOH LUDZ.I PRA<::Y P0-
0wałtowne walki toczą się na południe KRZYŻUJE PLANY IMPERIALISTYCZNE I 
I:> • • • • I ZDOŁA OBRONIC POKÓJ, CIĘŻKO WYWAL­
od Kałganu l o Imię koleJOWą - Ka- CZONY WSPÓLNYM WYSIŁKIEM WSZYST-
Gan-Datun. l«ICH SIŁ POSTĘPU. 

Hitlerowski rząd • •• r1zon11 
montujQ pośpiesznie Anglosasi we Frankfurcie 

BERLIN (PAP). Według informacji NQemiec- tern rozważań dzlałaczy ;politycznych we FNllllk 
k!iej Agencji P·rasowej AON, sprawa mo.i.to-f furcie nad Menem. Dy;rektor naczełny tzw. 
wania odrębne.go rz.:1du dla zachodnich stre.f I .,Rady Admiinistraicyjnej" Puen.de1r (były wS>pół 
okttpacyjnych jest dvi~iaj głównym ipr.zedmi·O· pracowni:k Hitlera) oświadczył znacząco na 

HISTORYCZNE DNI 

PRADZE 
ManHN;lacyjny mzemars-z dwus-tuty~1ącz nego pochodu pod bram.ami Hradczynu 

na wieść o Ziatwfo•rdzeniu przez pr·ezydenta Benesza no·we90 rządu ~lemen•ta '1io·llw.<!ilda. 

swej pierws'Zej kom.ferencji /Pila.SOWej, ie „wy­
pa<lki wyprzedzają· nas", Jeden z ip:osłów CDU 
dr Kaufman 7!a1komuruikował przetlstaiwdcielom 
prasy, że jeżeli zostanie utworzony rząd Nie· 
miec zachodniclt - CDU weźmie w nim ud2l.ktl. 
Podobne o·św.iadoen.ia :l.llo;i;yli iprredstiawioiel-e 
paorbii lib.eralno-demoktra.tycenej li 610cjal-demo­
kratycz:nej. Jedy!llie delegat pCM'!liJ R:omuni· 
stycznej Becker wy:p.owiedzial się przooLwkn 
udziałowi w .rząd.zie zaclhod.nio~nie!miecldm, 
stwieTdzając, że powsta!l!ie t-akiego nądu było­
by równoznaczne z os·tatec7!nym rozbiciem Nie 
m:iec. 

Bo·jówki · de Gaulle'a 
morduią robotników francuskich 

PARYŻ (RAP.). Kilkadziesiąt osób zostało 
rannych w wyniku zajść, jakie miały miejsce 
w Marsylii, Tuluzie i Montpellier na wiecach 
zwołanych przez gaullistowskie „Zrzeszenie 
Narodu Francuskiego" i rozłamową „Force 
Ouvriere". 

Bojówki gaullistowskie przy popa.l'ciu żan­
da.rmertii francuskiej zaatakowały ludność, 
która prostestowała przeciw wiecowi de gaul­
listóo/ w Tuluzie. 

Na wiecu w Tuluzie miał przemawiać sz.ef 
gabinetu de Gaulle'a Gaston Palewsky. Po 
wstąpieniu Palewsky'ego na trybunę - zgro­
modzony tłum zaczął gwizdać i wznosić 
okr?.yki na cześć republiki. Wówczas bojów­
ki gaullistowskie przy poparciu policji I żan­
darmerii zaatakowały demonstrującą ludność. 
W rezultacie starcia, szesnaście osób zostało 
ciężko rannych. Jak donosi Agencja France 
Presse, między rannymi było czterech bojów­
karzy gaullistowskich i dwóch żandarmów. 

Na wiecu w Montpellier głównym mówcą 
miał być Daniel Mayer, socjalistyczny mini­
ster pracy, a na wiecu w Marsylii, minister 
spraw zamorskich Coste Floret. W obu wy­
padkach doszło do poważnych incydentów. 
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l1nperiali1.m fJSA slęąa po Bnlhn".!!!. Nowe władze łó~z!thgo oidfału Zw. 

Jawny udział w walkach w Grecji Zawodowago Dz eimi!rnrzv R. fi. 
Wyb.-any na walnym zebrani.u nowy za.rząd 

Oddziału Łódzkiego Zw. Z:iw. Dziennikarzy 
R: P. ukonstytuował si!l w sposób następują-Zapowiedz zbrojnej agresji 
cy: rf'd, Uzdańskl F.dward - przewodniczący; (Kore5pondencja własna z Grecji) Ateny, w marcu. kany. 

Okupanci amerykańscy z każdym dniem coraz bardziej wzmagają tu PRZYGOT0'\7 A- Wszystkie te przygotowania misji am ery- red. Pokorski Antoni - 1-szy wiceprzewodnl-
NIA WOJENNE. Starając się wszelkimi s.posobami podtr:i:ymać chwiejący się łaszy- kańskkh, w a;estawieniu z ostatnią deklarac- czący; red. Rudnicki Henryk - II-gł wlce-
stowskt reżim ateński, pnei'muj" w swe r e,ce kierownictwo we wszystkich ważniej- · D r ktor Departamentu Stanu USA Hen-

... Ją Y e a llrzewodnicząt y; red. Turkiewicz Karol - se-szych operacjach pneciwko Armil Demok ratycmeJ, W ostatnich dniach Amerykanie dersona. który powiedział. że „Stany Zjedno-
p-0djęll NA WIELK.<\ SKALĘ a,kcję zaopat rywania anni! monarchlstycmej w żywnoi;ć czone wyślą w razde potrzeby nawet własne kretarz; red. Lubińska Zofia - rzecznik dy-
i amunicję. wojska ażeby zniszczy~ ~artyzantów'' -: wska scyplinarny; red. S:i.wicłd .!an - skarbnik; 
D j d A . k' lk' 1 l . VV l r t k' h • dk h rnja na plany lmpPnahslów amerykansk!ch,' Ch . ' k' K . 1 c ł nek pre ecyz ą rzą u tens 1ego wszvs le om- monarc 10- aszys ows 1c osro a~ po zmierzające do przeksztalcenia kraju w ba·zę 1 red. m1c.ews i az1m erz - z o -

ska w kraju zostały przekazane Amerykanom litycznych i wojskowych Alen dyskutuje s'ę, wojskową dla ekspansji l\a Bałkany i Bliski ł zydiuro; red. red Czynczys Wacław, Jaśkiewicz 
i jak zapowiada gen. Livesey lada chwila przy czy podróż <1meryka1'l.skiego admirała Konnalv, • 
będą z Ameryki wielkie ilości materiałów ,na szefa floty amerykańskiej na morzu śród- Wschód: ~Sergiusz, Kosicki Stanisław i Mirski Michał -
tm:ądzenie lotnisk w Grecji pólnocnej. ziemnym i szefa M'.sj! Amerykańskiej w Gre- Lud grecki z niepokojem. śledzi ostat~ią I członkowie Zarz1du. 

W dł d · · c.1·1· Gri·swold'a do Egiptu, związ~na_ i· est z szer dział. alność misji amerykansk1cl_1 w .. swoim ,
1
.t e ug omesien oddziału m'sji amory- · . H s f ~ 

ka1i.skiej, która zajmuje się rzekomą „odbudo- szyml planami agresji amerykan5kl.ej na Bal- kraiu. ar15 0 lanos ._._ 

~~:~~~~~:~a~~ ~~r~!ff~i/4~~~i~f1D~v ~~~ Z __ b_f_O_d_U~;IC--Z-e ___ U_a_d~-U-Z.-,-C-~3---S-Z--3-J• -k;--,-a-p--0-W-0-;lk--0, W 
łowie - lotniska w Salonikach (Seder) i Ate- I I 
nach (Ellinikon). · 

. kra~~;~~;6 i z;r;,~~~k~sz~~~~~ 6je~r~~i~,~~~ć • . Brali setki tys~QCY złotych za ukrywanie f1 rzestępców podatkOW!Ch 
w rejonie Salonik i na Parnas'.e zmuszają Dol.s:-z•• przeb•Ae- procesu urzednihów Ochron„ __ Sharbowe_ I H' Lodzi oficerów amerykańskich, i.najduiących się w ..,, , -
J·ednostkach armii monarchlstyc7neJ·. do zrzu- Vv d ·• , . · dalsz'nm ciągu pro- Sliwiń~kiego przyjął .125 tys. zl i -przekazał Mu I pełn.:aiąc przestę~two dz1alal on bez rooerna-

ruu v.czoraiszym w 1„. . . . . . , . . • ·1 · Sł" ·- nia. Jest on w pełni władz umysłowych. cenia maski ,,obserwa torów" l „doradców'' cesti llrządników Brygady Ochrony Skarbowe} chinowi. N1edzw1ock1 urnowi się ze iw.n . . . . . 
jak się sami nazywali i co do wzięcia we Ł d · r t · k · · s.kim w Chłodni Wloisktlej d. tam otrzymał od Drugi ze.7lllaJe o-skarzony Ellgenmsz •Olczyk 

w 2°d zi 1 z.eznNa~ad
1• n:aiskępru_ os .a.rzeruJ.ł . do nii""""'o te pi"e·ru·ądze Twi··erdzi' z"e n.;e wi"edział, - kierownik referatu wymiaroWNTO, Olczyk własne ręce kierownictwa opernciami arm"i 11s aw 1e zw1ec i nie przyzna się -01 • , • '' " 

· ·O· · d · · dn k, · ka ·za co te pi"eru'ądze bi·erz.e i natychmiast !lIZe- w cyniczny sposób zaiprzocza ~zystkim za-rnonarchistycznej Podczas ataku oddziału womy. powta a on ie a , ze wraz z os. ir- . . . . • . . k k . · 
1 

· · 
Arm!i Demokratycznej na wsch"ńd od Salonik · Bo h · k. d ł k"Jk k t · .ks.ię kazał ie Much1n-0w1 Nie dał Jednak zadnego nutom z a tu os arzema, zwa aiąc wmę na 

. łk z~nkym c ~~s imh spraw tnza h1 f"a rooruief bry pokwi'towam'a S1 ;w1·~skiemu a•nli nie . o-trzymał buchaltera Garnucha i Milewslciego - pod-oficerow'.e amerykanscy, płk. Rainers, pp . gi · asowe roznyc prywa yc Jrm. a - . . . · . • k „ .d„ t k b 
Adams l komendant Bely, obowiając się nie- ce gilz Noblesse, gdzie był n.a lustracji wraz pokwitowani.a od Muchma. . . . om1sarza - rewi ~n a 6! air owego. 
udolności faszystowskkh oficerów Grecji, sta z Bocheńskim, mówi, że księgi kiasowe były . w_ fi.~mń_e P?l61ki Im.port Ko'.1:opi, mow'. d~- . Sąd ~dczytu~e ~~ Mile·ws.k.i~o. zfo· 
li otwarcie na q:ele zaata!cowanego odd1Jału. tam w zupełnym porządku. Tymczasem w cza- le! N1edź_wi.ęc~1. by<!. na lust.r.a.cii wraz z rnn~ - zo111 e. w sledztwie ~ c.z.a.s•e ko:i:ifron~aCJi z 01-
Dwaj inni oficerow:e amerykańscy iznajdują 5 ,ie śledztwa zeznał że otl'Zymali CaJII1 za ukry- m1 fun.k.cJOn<1Jn.uszam1 BOS. Wykryto tam duze czyktem. z zeznan tych wynika, ze Olo:ylt 
si~ n.a . czele bataliom~ mo_narchislyczne~o. w cie przest~pstw sk~rbowych 60 tys. zł. na·dużycia ;podatkowe - :n.a k1ilka mHirinów jako kierownik referatu wymiarowego pisał 
reiome. Epiru. W.edlug __ pos1adan"l:'ch tutai 1n- Niedźwie-cki za'Przeczył równrietż rez.nJindom złotych. Złożytli o tym raiport do U.rzędu Skar- lagodn.e wnioski do Urzędu Skarbowego za po 
forma<:Ji, N ~kcp armn :nonarc~~styczneJ pod ze śledztwa dotyczitcym dmuchalni &7-kla _ bowego. Tymcz.asem w jakiś czas później Mu- bieranie od kupców łapówki. Milew5ik'i bes 
F~lts~ta w _rei.~me_ Kast.ona, p_om.u~dzy poległy- I gd~ie, jak zeznał, otrzymał również 60 ty'5. zł. chin wręczY'I oskarżonemu 30 tys. zł i po_w1e- pomocy Olczyka nie mógł n:ic załatwić. 
m1 i_ucpr·zyi a~ol.m1 znaidowalt się dwa] of1ce- Ni~dźwiecki przyxnaje jednak, że w cr.asie d7liał: „Weź, wei, ~o ~ f'.innl'." P. I. K.". Kilka- W dn1u dzisiiejszym prawdopodobnie ze· 
row~e a~ery.kanlcY-.. D okrat c i spowo- śledztwa nikt n.ie stosowałJizycz.nej prze.nocy. krotn~e je-s~cz.e Ni~ecka otrzymywał 0~ znawać będą świadkowie. 
" -pwo z~me rmf li em k . ) -~e ' i l Na'5lępnie ua pytanrie prokuratora Ni.edż- Much:in.a rózne sumy pnemędzy 5-10 ty>S. z' 
... cwało zmianę sze a amery ans z1e1 m.sJ wo . .· . d r· . K . kl kl d jak mówi. do rozliczenia. &kowei· w Grecji g"'n Lłvsey którego zastą- wieck1 opowia a o umie aw1ors - g a • . i 1 D „ · v F .' · · · • ' futer W skladzie tym był na. lu5tracji rów- Nast~pme prokurator pyta o P sto et „ uo , 
pił Ogbe~ an ltt. V Fl"t · t nież . z oskarżon.ym Bocheńskiim. Niedżw.e.r·kii ja.ki ;po<Siadał . oskar'rony bez zezwoleni~. Nie~ -KOMUNIKAT e .me gen. an 1 ies faktycznym . . ś d ... d'wieaki m.imo wy.kirętnych odpow1edz,1 rnu.g.1 szefem głównego sztabu rządu ateńskiego. znow zaprzecza zemaruJom 7Je le ztwa, „e za z ·: . . ' 
Rada Obrony Narodowej· armii monarchistycz ukrycie przed władzami stanu faktycznego w przyznac inę 1 do ~ego iprz~tęp:stwaN .. d' . 

· · · · · · ·· b · t /' 300 t · ł · Po 'Przesłucha.mu osk.a.w.on.ego ie zwioc-neJ me moze powz:ąć zadnei decyzJ1, bez ga•r a.rm o rzym a 1 ys1ęcy z · . . . . . . . h. _ 
Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 

Lodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi (w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per­
sonalnego Centralnej Szkoły - Łódź, 
Al. Kościuszki 65. 2064~k 

uprzedniego zatwierdzenia jej przez amerykań W kwietniu 1947 roku Muchfa1 polecił o- k~.ego sklada·Ją ? nim . opmię b~eąll P~\ 111 

ską Misję Wojskowa skarżonemu Niedżwi.eckiemu, aby od kunca rzy, prof. E1;1gemusz ~il<l'Lk~ws~i 1 dr 1. tor 
·· Pi.eskow, ktorzy zostali specialrne wezwarn na 

Skład. r~du .. „ państwa żyd.owskiego 
LONDYN (PAP) .. W tute-jgzy<h kolach po­

litycznych twierdvi się, że Agencja Żydowska 
prze~lala już . do Generalnego Sekrela·riatu 
ONZ li5tę '9 ośób, które mają wejść w sikł1d 
pierwszego rządu żydowskiego w Palestynie. 

sprawę, na wIIJi-O>Sek obro:n.y celem zbadaruia 
st.anu poczytalności oskairione.go. Biegli stwier 
dzili, że bad-a.inie wyka:zało objawy w:zmożonej 
pobudliwości nerwow2j. Jednakże stan nerwo-

- Remw, wy Niedtwi.ecklego nie wpłynął n.a to, by P<J-ministe'r spraw wewnę'trznych 
mini6ter pracy - Grunbaum, 
ro lnister handlu - '<i.r Bernsleiirt; '· 
minister o5wiaty i 'religii - 'fabi.n P.isbma.n, 
minister imigracji - Szapiro 

Lista ta wygląda następująco: i minister :zdrowi·a - rabin Lewdn. 
Przewiduje się, że prilC!I'W6zym ambasadorem Premier - Ben Gwion, 

minister spraw z,agramicznych - Shertok, 
minister finan.sbw - dr Kaplan, 

nowego państwa w Wi.elkiej Brytanii będz.ie 
prof. Brodecky. 

Na ohre§ świąteczną p I WA 
doshonołe 

JASNE - PORTER'! - SŁODOWE 

Państwowych Browarów 

OKOCIM, ŻYWIEC, TYCHY. GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ. ELBLĄG. GDAŃSK i Innych 

poleca 
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W, tONID 
63 ich wierzycieli - myślał inaczej. „Trzy, ldż i powiedz emirowi, że przybyłem, 

lecz n'gle król poetów z.:iuważył spoj krywanie go winni będą karani natych­
n~enie emira i natychmia:;l cofnął się, miCistową śmiercią. Temu zaś, kto wyda 
lek gdyby połknął swój ;ęz~·k: Zn nirn Ch0dżę Nasredina w ręce straży err:lro 
zamilkli wszyscy pozost::ili i zadrże:i, zostaje przyrzeczona nagroda w Nyso­
; rozumic.wszy, że popełnili btąd. po- kc~ci trzech tysięcy. tangów i ~óżne 
c:·odzący "! nadmiernej en~-; wy:r:w::J- względy. 
lania. Właściciele herbaciarni, kowale, tka-

Emi r stał tak chwilę, ciężko dysząc, cze, noS'iwody i poganiacze br~ła dłJ· 
a ochłonąwszy dał znak ręką wie!kie· go szeptali między sobą. 
mu wezyrowi Bachtiarowi, że uwa~~a ;-ia- - Długo wypadnie czekać en•~rcwil 
radę za skończoną i udał się do pałacJ - Nie taki znów jest Chodż::i Nasre· 

W godzinę później na rrnek wyszły din, aby wpaść! 
setki heroldów, wzywając ws~vstkich -- I nie tacy są mieszkańcy szlachst­
wiernych do uwagi. Obwieścili rozkaz r1ej Suchary, aby połakomić się 1a pie­
emira. Chodża Nosredin zostaje uzn:myl n adze i wydać swojego Chod7;; N'Js1e­
za wroga emira, kalającego wiarc;, rnie d1na. 
szkańcom zostają wzbronione jakiekol- Ale lichwiarz Dżafar, który robił cCl­
wiek z nim stosunki, a szczeqólnie za u- G;-ienny obchód po rynku i dręczył sw0-

tysiące tangów; - biadał. - Wc1orJj aL>v rozproszyć jego smutki. 
m:ałem te pieniądze prawie w kiesze· Emir powitał posępnie lichwiarza. 
n! 1 cr.odża Nasredin znów przyjdzie d-::> - Mów, Dżafarze ! Ale jeśli nowina 
tej dziewczyny, ale sam jeden nie po- twoja nie rozweseli mnie, otrzymasz 
tr ~fię go złapać; jeśll zaś O)WleM o dwieście kijów. 
t;m komuś, to zabiorą moją nagn~ę' - o, wielki władco, zaćmiewający 
Nie, ja p9stąpię inaczej! blaskiem swoim wszystkich królów jacy 

I udał się do pa!acu. byli, są i będą - powiedział Hchwia·z. 
Pukał bardzo długo, ale mu nie ot- - Mnie nędznemu wiadomym jest, że 

wierano. Strażnicy nie słyszeli go, gdyż w naszym mieście Mieszka pewna dzie 
z zapałem dyskutowali nad schwyt:i- wczyna, którą śmiało w obliczu prawdy 
niem Chodży Nasredina. mogę nazwać najpiękniejszą ze w5zys:-

- O, dzielni wojacy! Czegośc:e tam kich pięknych! • 
zasnęli? - wołał rozpaczliwym głosern Emir ożywił się i podniósł głowę. 
lichwiarz, waląc żelaznym pierścieniem - O władco! - mówił dalej otmie· 
lecz upłynęło wiele czasu, zanim rc>Zle- lony lichwiarz. - Nie mam słów aby go 
gły się kroki, zgrzyt zasuw i fu1·tka się dnie chwalić jej urodę. Jest wysokiego 
otworzyła. wzrostu, śliczna, zgrabna, pełna propor-

Arsłanbek wysłuchał lichwiarza i po- cji, o olśniewającym czole i rumianej 
kiwał głową. twarzy, o oczach przypomina!ącycn o-

- Szanowny Dżafarze, nie ~·adzę cl czy gazeli, o brwiach podobnycn do 
dziś wchodzić do emira. Dziś jest on cienkiego sierpu księżyca I Policzki jej 
groźny i zły. podobne są anemonom, usta jal:: pie-

- Mam właśnie wspaniały sposób częć Sulejmana, wargi jej są jak korale, 
n,~ rozweselenie go odp·)v. iedzi.3ł zęby jak perły, piersi zaś . podob'1e są 
lichv,1iarz. - O szanowny Arsłanbe:n, do marmuru ozdobioneqo dwierr.a wiś­
osrcjo tronu i uśmierzycielu wrogów: niami, ramiona zaś„. 
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u wiejsk_i w lnsurekCji Kościuszkowskiej 
dorory, które miały być czynlllikiem 'rozjem-, uz,brojenl kosaml i ws.parci stoj11c1t za nirn.l 
czym między dwarem a chatą. Wyż.szą instan- piechotą, dotrzymaJi miejsca i Qdparli szarię. 
cją były W}"d~aly Bezpieczeństwa w Koml- A potym, gdy nadbiegły spoóź.nfone bataliony 
sja.ch Porządkowych i Sądy Kryminalne. Łu- niieprzyjacielskie i ciżba wrogów pod·nojn4 
dz:j.j 6'ię Ni!CZelnik eądząc, że lud pojmie do- przewagą, pułk. Krzycki % batalio,nem }-011.y· 
nio5ło.ść uniwersału ł r.rud się tłumnie na o- nierów dwukrotnde atakował nieprzyjaciela. 

W związku z przypadającą rocznicą śmi E'rci Tadeusza Kościuszki, podajemy źródlowy 
artykuł prof. Dzwonkowskiego o silach zbrojnych powstańczych. Naczelnik rozumiał, że 
tylko na szerokich rzeszach ludu oparta arm ia może dać zwycięstwo Insurekcji J ideę 
.swą rcalizowal konsekwentnie. Stworzone oddziaiy kosynierów J pikierów spośród wio­
ścian wyróżnialy się swym męstwem J poświęceniem. 

bronę Ojczyzny; lud tein był jeszcz;e za dem- W jednym z tych ataków zginął Bartosz Gło• 
Ul edlug. kościus~kows.kich zasad organizacji jaciolom okropną siekaninę sprawują". ny, .n.ieuś,wiadomio.ny i niedowierzający. wacki. Po bitwie jeden z Prusaków pisill do 
8 woj.skowej, wzorowanych na Ameryce, M a podistaw'i.e Racławic Ko5cius.:zko łudz!ił w olore6'1e Połańca siły KoiŚCiuszki wynosiły księci-0 Kurlandzkiego. „Za dzisiejszego pano· 

sila zbrojn.a powstańcza mi.a.la mieć wy;raz tro- n się, że krocie wyruszą na plac boju i że 9.000 ludzi, ale polowa kh składała się z wania nie było tak upartej bitwy; Polacy oka 
Jakiego rodzaju: pierwsza siła zbrojna two- kosa jest bro.nią. Do Sapiehy !Pisał z Połańca, pikillllierów i kosynierów. Pod Szczekocina- zali taką wytrwa/ość i zaciętość, te w tym sa• 
{ZYĆ miała ?alaliony wojska liniowego, ?.loio-, że zwycięstwo zasadza się na „upowszechnie- tni prof. Kornem liczy u Kościu,s:z . .ki wojska re- myc11 Francuzów przewyższyli" • 
.ne z rekrutow dymowych (po jednym p:echu- niu zapalu„. Postawić odrazu 100.000 wojska li gular.n.ego 9.000 a kosyn.iie:rów i pikin.ierów K ościuszko ogromnie liczył się z chlopamł, 

'rze z pięciu dymów, czyli chat), przy czym niowego jest trudno w naszych okolicz:n.oś- 5 - 5.500. W tym crasie już włącz.ano często- wielkrie w nich pokładając nadzieje. Wbi• 
ka:idy z tych piechurów miał być u?:brojony c iach, lecz po.stawić masę 300.000-czną łatwo kroć kosynierów do :regularnych regimentów jal chłopów w ambicję przez sukmanę, a wła· 
w ik.arabin lub pikę 11 stóp długą i &iekierę. przyjdzie, byle szczerze chcieli ziemianie i piechoty. W decydującym momenaie bitwy śoiwie czamarkę z chłopskiego suk.111

1 
ktor~ 

brogi rodzaj si!y zbrojnej miała stanow:ć m!- ·ksiąia".„ Tymczasem wszy5tko się załamywa- s:oczek.ooińs.kiej, gdy 14 szw-0drnnów rri.syj- nosił z całym sztabem, nie wyłączając k5. Jó· 
IJ.cja, złożona ze w.szystkich zdrowych męż- Io nie na Judz:iach, Jocz na braku b!I'oni f ła- &kich uderzyło -z szwadronami pruskJmi do a- zefa. 
·:iy-zn od lat 18 do 2~; miał.a o.na stanąć pod du.nków. tak.u na sZJ&rokim fl'OIJ1cie, Polacy„ widząc szar li ie obyło się be-i: kosynierów i przy obro-

) bronJą na ~pecjalny rozk<iz Naczelnik~. Trze- U rniwersalem połanieckim Ko·ściuszlm zniósł żu1jąc11 konnicę, co-fnęli swą· piechotę z pierw- nie Pragi, gdzie wz.ięly został do niewoli 
clą wreszcie silą było po.spoJi te ruszenie męż- po.ddaństwo, zmniej-szył pańszczyznę o je-, szej Jnnu i. w}"'Sunęlri. v:·bro jnych chłopów z dru- dowódca kosynierów krakowskich Krupińsk1. 
c:-iyz.n o.d 18 do 40 roku życia; mieli oni uz~ro dną trzecią, ustanowił w ziemiach i powiatach g.ioej lin·ii. Ci c.hłop-i, pod wodzą Krzyckiego, Tam też padły ich ostatnie szeregi. 

ił się w co się da.Jo i co n:iedz.iela odbywać ---------------------------------------------­
f-wiczenia wo}~kowe. Pospolite rusz.en.ie m!aio 
byc zwoływane w obronie sied.Hsk domowych 
i rozpuszczane, gdy :nieprzyjaciel opuści gra­

icf! województwa. Gdy zebra.la się na prze· 
J1tqz.i~ „obrona pospolita" krakowska, „widok 
yJ po·ważny, ale zarazem komiczny", pow'a­
~ ~tarosta cieszyński Rechlenbach: „wic;l'l z 

Naszych państw nic nie dzieli, a wszystko łączy 
Przen1ówienle ntin. Greqora I ntin. /llinca 

b;aku oręża uzbroiło się w ogromne noże rzeź-
r!jckie lub też w osadzone na długim k;ju 
:U'Y?ejce szewskie". Prezydent -z.aś Krakowa -
!.kho~ki tak opisuje tę „munlcy'Palnośc": „je­
d~n municypalny żołnierz ma berdysz, dmgi 
pikę, trzeci luzy jkę, c:!Warty obuch, piąty wi­
dły, szósty wiatrówkę, siódmy topór, ósmy 
karabin, dzievviąty widelec na drążku, d desią 
t)r sztuciec, do którego młota trzeba, jedena­
sty kosę, dwunasty szturmak, trzynasty pisto­
lGt, czternasty krócicę, piętnasty cepy, mio/Ję 
ild., inny noża, ćwieka, piki dobiera, a t..i ;1·0-

łają do broni, jak się nie stawisz, to cię ob­
wieszą", Pod Krakowem irozło.żyły się poza 
t)Tm dwa obozy chłopów pospolita:ków śc1ąr:i­
rijętych z okoLi<:y: jeden w Skale, drugi w 
I\rzeswwkach, każdy :Jl-O 4.000 ludzi liczący. 

Kom!sarz krakowelci Stef,an Dembowski wy­
d.al 11 Głosy Polaka do współziomków". -

S~wi-erdza on w n.ich, że „podstawą Insurekcji 
jest lud, powszechnym ucfakiem gnieoio11y, 
l>ezprawiem jąt.rzony.„ Jud w rozpaczy", Ob1i­
<'.Zil też siły polskie kolejno według wojewó­

' dz.tw. Z zestawienia wy.niika, że Rzec2'j>Ospoli-
~ ą., ~ wyłącze!lJiu dwóch zabc·rów, może wy­
&tawić 103.185 samych k.antoni5tów, Tekruto-
1wanych z każdego :piątego dymu. O , wairtości 
kh uUtOT rue ·wątpi: 11Czy żołnri.e!'Z jU:rgielto­
Wy porwany gwałtem, tr7..ymany przez gw.alt, 
zmuszany gwałtami do gwałtów, może iść w 
porównanie z obywatelem • żołnierzem, stawa­
Jącym z gorliwością do boju o swoją wolilość 
ni,e.podleglość, swobody i ojczyznę1", 

Gdy Kościuszko szedł z 4.000 żolinl·erz.a na 
brygadę Tormaso0wa p-0d Ra,cławice, w Kon.iu­
ny , bl"~cia Sla~y przyprowadzili mu 1.920 re­
-ruta dymo~go z chłopów krakorwskich, uz­

brojonych w piki i kosy na sztorc. 320 kosy­
nierów użył kościuszko w decydującej chwili 
d" ni-e!!.podz.iewanego ata.ku Da baterię ro-syj­
sJPl i baterię <tę zdobył. Wyróżnili się w tym 
t1t.aku chłopi: Wojciech Barto3 z Rzędowic, 
G\vi:rdzickl i Swistackl. 

J eśli cbod7.i o ogólne ipnyczyny zwycięstwa 
ra.dawickiego to :zadecydowała ostatecz­

'11& liczba: S.000 grenadierów, huzarów J je­
g1ów iprzeclwstawHo 6.'ię 4.000 na~zego słabo 
wyćwi-czonego żołnierza 1 blisko 2.000 kasynie 
rów I piklerów. Ciekawa Jest relacja o tej 

itw'ioe .,Dzienin.ika patriotycznych polUyków": 
,,Chłopi są nafstrasmiejszyml wojownikami. 
Pierwszy tylko gild strzelbą, drugJ siekJerami, 
a ln:eci pikami, to jest kosamJ nq.prost nabiłe­
m/ jest uzbrojony; teml oni kinając, nJeprzy-

Jak już donosiliśmy, w Pradze odbyło się pierwsze plenarne posiedzenie Rady 
Współpracy Gospodarczej Polsko - Czechosłowackiej przy udziale delegacji obu 
państw pod przewodnictwem ministra handlu l przemysłu Hilarego Minca i cze­
chosłowackiego ministra handlu zagranicznego d-ra Gregora, W posiedzeniu wziął 
również udział ambasador RP w Pradze J'ó zef OlszewskL 

Posiedzenie :r;agaił mln. dr Gregor, który 
powitawszy delegację polską, podkreślił, że 

do pierwszego posiedzenia Rady dochodzi w 
czasach bardzo ważnych dla Czechosłowacji, 
kiedy lud odniósł zwycięstwo nad reakcją. 

PRZElUO\'llJENIE MIN. GREGORA 

„Posiedzenie to - powiedział min. Gregor 
- jest bardzo istotne dla przyszłości Polski i 
Czechosłowacji. Umowa gospodarcza polsko­
czechoslowacka zawiera tak obszerny pro­
gram, że nie ma podobnego przykładu w dzie­
jach stosunków handlowych, pomiędzy dwoma 
suwerennymi państwami. 

Znaczenie tej umowy - mówił dalej min. 
Gregor - polega nie tylko na jej zasięgu I tre­
ści, ale przede wszystkim na tym, że odpo­
wiada ona wszystkim realnym gospodarczym 
potrzebom obu państw. 

Polska i Czechosłowacja mają tego rodzaju 
strukturę gospodarczą, że na wiel1J odcinkach 
znakomicie się uzupełniają. Koncepcja· na­
szej umowy jest typowa dla państw ludowo­
demokratycznych, które obrały drogę wiodą­
cą do socjalizmu. Umożliwi ona również roz­
wiązanie niektórych politycznych problemów 
między Polską a Czechósłowacją. 

„Mamy tyle wspólnych novum i tyle wspól­
nych możliwości na przyszłość - oświadczył 

w zakończeniu swego przemówienia m:n. Gre­
gor, - że niewątpliwie pokonamy wszelkie 
trudności, krocząc ku lepszej przyszłości Pol­
ski i Czechosłowacji." 

Po przemówieniu ministra handlu t:aitra­
nicznego d-ra Gregora, zabrał głos minister 
handlu i przemysłu RP Hilary ·Minc, który 
powiedział m. in.: 

umowy ekonomlczne, było to novum w sto­
sunkach gospodarczych między państwami.. 

Nie było wówczas umów międzynarodowych, 
które by :z jednej strony regulowały tak sze­
roki zasięg spraw, a z drugiej strony stwarza­
ły jednocześnie przemyślany 1 rozbudowany 
instrument kontroli wykonania zawartych 
umów. 

Sądzę, fe w ~wietle doświadczeń 8-mlu 
miesięcy, które upłynęły od chwili zawarcia 
naszej umowy, można powiedzieć, iż ten eks­
peryment zdał egzamin życia i całkowicie 

się udał. 

W ciągu tego okre8u nie tylko wzrosły obro­
ty handlowe między naszymi krajami, ale 
została wykonana wielka praca wzajemnego 
zbliżenia, odbyły się dziesiątki posiedzeń, na 
których komllt,je, komitety i podkomisje bran­
żowe polsko-czechosłowackie ustalały zasady 
współpracy między poszczególnymi gałęziami 
naszych organlzmów gospodarczych. 

Dziś, po upływie 8-miu miesięcy i po wy­
konaniu takiej pracy, przychodzimy na pierw­
sze posiedzenie wspólnej Czechosłowacko-Pol­
skiej Rady Gospodarczej, która jest niejako 
koroną tego całego szerokiego aparatu współ­
pracy i kontroli wykonania zawartych umów. 

Przychodzimy na to pierwsze posiedzenie 
w bardzo ważnym i odpowiedzialnym mo­
mencie, kiedy naród czechosłowacki zrobił 

porządek w swoim kraju, wzmacnfając pod­
stawy władzy ludowej, gdy zdobył nowe for­
my dzialania i nowe środki dla dalszego po­
stępu. 

Z wielkim napięciem i z ogromną sympatią 
śledziliśmy w Polsce tę walkę ludu czecho• 
słowackiego o utrwalenie demokracji ludowaj 

PRZEMÓWIENIE MIN. MINCA w tym kraju i o ułatwienie i przyśpies:r.e.iie 
„Pragnę w pierwszym rzędzie wyrazić zgod- ma1·szu Czechosłowacji lq socjalizmowi. 

ność naszych poglądów z tą oceną znaczenia Okoliczność, że zbieramy się dziś w warun­
dzisicjszego posiedzenie Rady Gospodarczej kach, kiedy władza ludowa została w pełni 

Polsko-CzechoSłowackiej, którą był łaskaw I utrwalona, daje podstawę do sądzenia, że dzi­
dać pan min. Gregor. slejsza sesja będzie mogła nie tylko podsu-

Wtedy, kiedy zawieraliśmy nasze szerokie mować wyniki dotychczasowej współpracy i 

121 przemawiał nowy komendant. 
- Proszę natychmiast zatelefonować do 

I 
Heinza, .l~konicz~ie rozka~ał Launit_z, p_ros~ę 
powiedz1ec, że niezwłocznie musi inę zJaWl.'.: 
u mnie. Chcę wiedzieć, co zamierza począć 
w tej sprawie! - Proszę wykonać mój rozkaz 
natychmiast. 

- Słucham! - Luiza nie po!łiad11la się ze 
złości, ledwie nawet siląc się na maskę uprzej­
mosc1. Nerwowym ruchem podniosła słu­
chawkę. 

- Bóg wie, co tu się dzieje! - z oburze-
' niem ciągnął dalej Launitz. - Nie dziwię 

- Niemiecka kobieta powinna zawsze po- - To, doprawdy, przechod:r.i wszelkie gra- się bynajmniej, ze tu u was zabijano komen-
wstawać kobietą i dbać o swój wygląd. I nice! - z oburzeniem zawołała Mueller - dantów, jednego po drugim. Jest to wyłącz-

- Nawet wtedy, gdy pelni funkcję star- po przeczytaniu teg.o nieco?ziennego d?ku- nie · wasza wina! Czy pani odwiedzała moich 
~go sędziego gestapo? - z ironią zauważy! mentu. Diabeł wie, Jak to się ~ogło stac! . poprzedników również w balowej tualecie? 
Launitz. 1 Prawdę mówiąc, sądziłem nieco ina- - Nie jestem pewny, czy diabeł istotnie A w jakiej tualecie pani zjawiała się, gdy pa­
ezej. Ale mniejsza z tym. Proszę spojrzeć na orientuje się w tej sprawie, spokojnie V..'YCe- nią wzywano służbowo wieczorem? Chyba w 
~n papierek! _nie powstając z miejsca, wy- dził przez zęby Launitz, ale z prawdziwą nocnej koszuli? ... 
ciągnął z kieszent munduru jakiś znuęty do- przykrością s~wierdzam, że. ani. pani,. ani ?a~i Ale Mueller zachowywała zewnętrzny spo-
1\ument I podał go L~izie. szef, pan Hemz, absolutnie me onentu3ec1e kój, nie reagując na słowa Launitza. 
1 - O ile się nie mylę, to pański rozkaz... się w tym wszystkh1:1. Gdzie. zos~ało w~dru-

., _ Proszt: przeczytać uważnie i wtedy na- kowane to wezwanie? Gdzie się znaJduje - Czy to pan, panie Heinz? Mówi Mueller. 
pewno pani siq nie omyli w wydaniu opinii. drukarnia partyzantów? Gdzie jest wreszcie, Komendant rozkazuje, aby pan natychmiast 

Istotnie był to rozkaz komendantury, ale do kroćset diabłów, ten wasz Heinz? O czyni stawił się u n~ego. Chce wiedzieć, co pan 
po podpisie komendanta następował komuni- myśli? Dlaczego nie zjawił się u mnie? myśli o wszystkim. Tak, to są własne słowa 
ke.t konspiracyjnej org11niwcii partyzanrkiej . Luiza stała nieruchomo, słuchając tych słów, komendanta. Nie, bynajmniej, nie zwario­
W tym komunikacie partyzanci nawoływali pełnych oburze~ia .. Była, istotnie .osz:ołomio-1 ~ałam, tylko dosłownie powtarzam rozkaz 
itn niewypełniania rozkazów, wydanych przez na. Wyprowadz.1łn Ją :>: rown0,.,,~, t'ie tylko komendanta! , 
t11wcgo komendanta. bezczelność partyzantów, ale l ton, którym (O, c. n.) 

• 

I 

I skontrolować zakres zastosowania w prakty­
ce dotychczas zawartych umów, - będzie 
mogła n!e tylko rozstrzygać sporne sprawy, 
które siłą rzeczy wyłaniają się w toku dziala-
n!a skomplikowanej umowy, ale posunie o 
dalszy poważny krok naprMd zbliżenie mię­
dzy dwoma państwami , które wszystko jedno­
czy a nic nie dzieli. 

Myślę, :te dzisiejsze wspólne posiedzenie 
Rady posiada jeszcze jeden aspekt: Pokojowa, 
twórcza i pozytywna praca, którą tu prowa­
dzimy, jaskrawo odbija od histerycznej hecy, 
jaka odbywa się w niektórych krajach świa­
ta, a która dąży do zaostrzenia stośunków 
między narodami, do zerwanła więzi gospo­
darczych, do ustanowienia dyktatury mono­
polu imperialistycznego. W momencie, kiedy . 
zawieraliśmy te umowy, przygotowywano 
plan Marshalla. Mówiliśmy wtedy: „chcecie 
widzieć, jak się odbudowywuje Europę -
spójrzcie na umowy polsko-czechosłowackie". 

Całą naszą współpracę dotychczasową oraz 
dalszymi posunięciami, które zrobimy, - mo­
żemy 1 musimy wskazać na czym polega ją­
trzenie Europy, a na czym - prawdziwa jej 
odbudowa. 

Nie wątpię ani przez ch,vilę, że obecna se­
sja Rady Gospodarcze.l Polsko-Czechosłowac­
kiej da przykład twórczej, pozytywnej 1 po­
kojowej współpracy między dwoma pa1'istwa­
mi demokracji ludowej. Będzie ona stanowić 
poważny krok naprzód w ścisłej współpracy 

gospodarczej i politycznej obu naszych 
państw, które - powiadam jeszcze ' raz -
nic nie dzieli, a wszystko łączy.'' 

Po przemówieniach obu ministrów. przystą­
piono do wyboru przewodniczącego Rady. Na 
wniosek min. Mlnca, przewodniczącym Cze­
chosłowacko-Polskiej Rady Gospodarczej na 
rok 1948 wybrany został jednogłośnie mini­
ster handlu zagranicznego Czechosłowacji dr 
Gregor. 

Czętelnlcę nl§zą 

Znowu tlok 
w tramwajach 

Celem rozładowania stałego kisku w tram· 
wajach w godzinach między 7.30 a 8-mą, po· 
stanowiono przed kilku miesiącaml po dług:<h 
debatach i w porozumieniu z Kuratoriuill pt'Ze· 
sur.ąt rozpoczęcie nauki w szkołach ".la godzi· 
n~ !l,3G. 

Przez krótki okr~ czasu p!7:esunlęde to od· 
ciążyło w znacznym etopnlu tramwaje. Jak to 
jt!d:wk zwykle bywa, sprawa rozeszła 6i'l ,po 
kvśc'.ach" i obecnie obserwujemy znów. =n ę· 
dzy 7.30 a 8-mą dużą ilość młodzieży szkolnej, 
udającej się na godzinę 8-mll do zajęć. 

I mów tak jak przed u.rządzeniem.„ 
Wszystko hurmem wali o tej samej godz!· 

nie do pracy i - nauki, powodując kompLetns 
zakorkowanie tramwajów, co w "rezullacje_ 
sprłwia liczne spóżnienia do pracy, do szkoły 
i masowe jazdy ,,na ga.pę", a to z pewnością 

nie wychodzi na dobre KEŁ. 
Sprawa ta nie jest drobnostką dla pasaże­

rów ł do załatwienia nie jest trudna. Właśnie 
dlatego należałoby ją jak najszybciej rozwią-

zać. S. 

WYSTAWA FOTOGRtl.FlCZNA 

Klub Miłośników Fotografii Polskiej YMCA 
w Łodzi urządził wystawę fotograficzną do· 
robku artystycznego swych członków. 

Wystawa mieści się w Sali Kominkowej 
Polskiej YMCA Moniuszki 4 a, i czynna bę· 
dzie od 23 mar~;.i do 4 kwietnia br. w iodzi• 
nach od 10 do 20 . . 
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Prace parowozowni slacJi Łódf-Kali ka 
~ Ohciałli~·. l1y pRrowozownia miR.ła wła~ny piec :Marino Wohki jci;t członkiem PPl{, o. jego 
1 ocllewnic-zv na żeli,,o, co uutożliwiłol!y unieza· romocnik Tl""laśnie przed kilku dniami zwrócl.ł 

l r żnif'nie ·~ię od do~taw 7.ewnętrzn,vch. I o to się z prośbą o przyjęcie do un~zc,j I'artii. 
właśnie tGczv „spór'' z ~Iinister~livem Komuni· * * * 

J kncji, którr ·„toi na stanowiRku.scentralizowania Przewodnicząry Komitetu PPR tow. Pie-
l zaopatrzenia. :Martwi ~ię pozat~· m, .że "arsztat:v tra.szkiewicz no.rzeka na brak pomieszczenia dla 

l 
1 .1111,ią 7.a . mału. uuwoczi;sn~·ch .ourabiarek, ale jPst organłz::i.t·ji partyjnej. 
J•Ckn "rnry 1 11pt;vru1zmu, 1.e sz<'M parow?zó~v - Uważacie. towarzy;,zu f Siedzimy w tym 
11 ; rFi~·cznic jer11.ak h~tlzi<', i to jui w nR.]bltz- małym pokoiczku, i stąd też cheą. na~ usunęe. 
oz:·m czasie. To hardzo utrudnia prac ę organizacyjną. 

I * • ?\a stacji f,udź-Kaliska "Jaśnie kończą. bu-
1 Tow. 'Volski Marian moi wRz.ystkiego 26 lat, dowę ponóeszczef1 norlegowych dla drużyn Jl~· 
I a jrgo pomo<·nik Komorski Władysław wyglą.ila rowozowych - kształtnyc'h d1:uosobowyeh po· 
1

1 
"a. j<'~Z<"Z<' ~nlod•.'egll. I oto ta paro. młorly<'h lu- k_?.ików, .wykańcza .i;ię r1~wn~cż łaź~i~:. sto16w.kę. 
1lz1 >lnnov.1 tlruz.ntę pnrol"l'ozu Pm 1-1, ohsłu- K1crowmctwo tu, J~ k w1il~c, lH 7.CJ~" la. n~lezną. 
gujqt•(·;.:o po('ią({i pasażerskie, oMllowe i pośpie· 1.roskę o htdzi, o tyrh oftarny~h i 1młu.1ą.cych. 

j >7.111'. Tow. Wolnki opowiadn. nam, że już trz1>ci swój zaw6d pracow11ik6w polskiego trnn~por~n. 

I 
rok !'rar~je jak~ ma~zy~Fta - zaś jego kole· I bylob):_ ~>ardz~- dobrze, 3dyby ll':ost~Ja spclmo· 
dzy 1 zw1rrzch1111•v doda.Jl): I nit r(lwmPz JlTOFba tow. l 1etraszk1ew1cza. Bo ~n­

- O, t.en WoU;ki - t.o prawdziWY, ,,stupro- rlziE> poli<kicgo trnn,portu pr:.i.gną rów.nież nneć 
, cen'"owy• ', ma.Azynii>ta. Jefdzi .1Ui długo i nie mirjsc!' nn. 7Phranin part .'"jn~ , chi'~ uczyć !'!ię i 
nńał jeszcze ani jednego wypadku. poJnieść poziom "Wykszt:tkcma politycznego. 

krółce będzie ·jaśniej na uli ach Łodzi 
Polowa 1f eczynnych lamp, zabłyśnie już przed Świętami 

Wydz.ial Przedsięb:orslw Miecj5kich pn:e- a nawet bardw ruchliwa ulica Stall:n.a, ma-
prowad71ił ostatnio kontrolę u1ic, celem do· jąca 20 lamp, oświetlona jest zaledwie 
kla<lnego z.orientowania 6ię w przyczynach dwiema. 
ciemności, panujących na wielu ulicach, Ulica Piotrkowska ;również nie przed-
także i no bocznych ulicach Łodzi. 6tawia stanu zadawalające90. Na jej o-d· 

Jak ust.alono, 1;1a ogólną ilość 5.000 za· cinku między ul, Stalina a Placem Reymon· 
instalowanych w mieście lamp, zaledwie ta Il<! 53 lampy, tylko 6 z nich jll6t czyn· 
20 do 25 procent z nich daje światło. nych. 

Najgorsza 6yluacja pa.nuje w Rudzie Wobec stwierdzeni.a tego fatailnt!9o sta· 

Ptmaraicz i iai 
dla łudd pracv 

Nr 83 

Rejonowa Centrala Aprowi~cyjna w Ło-
• ćlzi powladamJa, że rozdział pomarańczy dla 

świata pra.cy kończy się w czwartek dnla 2.'i 
marca 1948 r. 

Rówr.oe7:eśnie R. C. A. podaje do wiado­
mości, że zakJad:;r pracy mogą zao:>a,trzy6 

w świ~~ jaj po zł. 15 za. sztukę swych 
pmcownik6w bezpośrednio w Oddziale JaJ­
cxarsko-1\-Ileczarsldm „SpoJ~m" w Łodzi, ul. 
Gd&ńska 184. 

Ha robety rolne do woj. 
sz cze cf ńskiego 

Werhunek nrzurowadza Urząd 
Zalrudn!enia 

Zafllądzeniem Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej na terenie całego kraju przeprowa· 
dza się obe::nie na szeroką skalę 2akr-ojoną 
akcję werbunkową robotników rolnych do wo~ 
jewództwa olsztyńskiego i szczecińskiego. 

Łódzki Urząd Zatrudnienia bierze ud.zlał 'w 
akcji tej, skierowując pracowników rolnych wy 
łąaznie do województwa szczecińskiego. Konty 
gent wy1.llaczony dla naszego Urzędu obejmuja 
1100 robotników sezonowy:h oraz 150 osad­
ników, którzy wYjechać mogą wraz ,z rodzi­
nami. 

Przodującymi w wysyłaniu będą przelud­
nione pod · względem rolniC(lym powiaty 
piotrkowski i radomszc.z11ński. Zna-:-znej ilości 
dostarC'ly powiat wieluńskl,gdzie oddawna już 
istnieje tradycja wyjazdów na roboty aezono-
we. Paibicaniclc4ej, gdzie całe ulice wskutek prze nu rzeczy Przedsiębiorstwa Miejskie zwró· 

Parowóz Pk l-15 zakończył 11 icdawno sw6
j palenia się żarówek tonq w zupełnym mro- ciły się do Elektrowni z tym, aby w naj· Powiaty rawski, opoczyńskl 1 konecki, po-

80-tysi~ezno-kilometrh·y bieg. 'l'rwnlo to sporo ku. szybszym czasie wszystkie zainstalowane w siadające większą liczbę gospodarstw karło-
mif'~ieer, r:nowóz objechał enty kraj i ternz je~t W Łodzi fa t.alruie pn;ed.stawia siię sytua- mieście lampy były czynne. waty::h dostarczą również pewnej ilości pra-· 
mor oo „sfatygowany' '· Odpoczywa więc już pią- cja n.a lllky Bedna.rekioej, gdzie na 9 za.in· Do Swiąt nowe ża.rówki uzyiska przy· cowników, t,v dzioi"1 w „zakłauzie lPl'zniczvm'' - w paro-
wozowni stacji Łódi:-Kaliska. w tej samej pa· 6talowanych lamp nie pali się ani jedna. ncjmnie1 polowa nieczynnych obecnie Akcja werbunkowa potrwa do końca 
l'Owozowni widzim.v kilku jt>go towarzyszy, któ· Na ulicy Kocµcińskiego na 22 lam.py za· lamp. W ten sposób ,lu:i: za kilka drni mroki kwietnia. O dokładnych warunkach, przewi· 
rzy mają w prz~·hliżeniu podouną podróż 1.1i so· instalowa.rt€ czynne są zaledwie dwie, na na uli<Jach Łodzi zostaną w znacznej części d·zianych według umowy zbiorowej, chętni na 
bą. •raka ji>st. howi<'m r<'guła nu kolri _po k!tż· ul. Narutowicza palt się połowa żarówek, U5unięte. -y.ryja~d ~ogą się dowiedzieć w Urzędzie Za-
dwh 50 - 60 tr. iąca(•h kilometrów parow\lz 1 trudmema. 
J'~ZPchodzi t. zw." średnią naprawę: odłączają od I IJ 1111111·1111.111111111.1n-11H1111111111.11.1„1:1.111.,1 .. 111111.1.1nH1:11111111111111 ,111111-1111111.111:11101.11mn1r.n1·1·1 ,n·111111111UTI1i:r1111 .-·1~nrn:rrrt 

~~:_"~~:~~~~c~ol~r:.i,~l~~~!.~z~::i\~·o~~~~;;:ż:~I~·."~~~:~ i Pr ,.,.. em y sl we I n- ·,a ny z wy c ·, ę .z· JE'~t. gotow do lnrgu, do ponown~·ch GO tysJf<';I' j Al 
kilometrów. W trj chwili obserwujemy właśnie _ 
jak olbrzym podrlAll'any jest różn,nn zabiegom, I W •k• ół d • d ł 
jak g_rnpii rn~luczkiel1 lutll.i op~kuje jego opon~- yn1 J wsp zawo n1ctwa mię zv wełną a bawe ną 
DP 1·1eL~ko, bada 'l\'nętrznośe1, h.v usunąr. na.1- , . , . · 
mniej~ze na\Ht niedonrnganin. 'l'ow. Zygmunt j · W druu wczorajsz:ym odbyło się w CZPWł. 
Mnrawczyk, za~tQp<'n 11aci.dnikn. parowozowni o-,' posiedzenie Komitetu Współzawodnictwa w 
powiRrh1 mi rzeczowo i Fpokojnie, o pracy ludzi przemyśle wlókiennicz:ym, na którym przed­
i wari;ztatów, O n~iągnięcia<'.JL i firakuch, Stawiciele pr7.emySłU Wełnianego i WSpÓłza-

Wyniki współ1..awodnictwa za poszczególne 
miesiące przedstawiają się następująco: 

- Obec~ie. parowozownia wy~uszc~a z na- wodnicząc~g0 z nim przemysłu bawełnianego, 
prawy średn1eJ 5. parowozów mi0s1ęczm~: _ale to zgodnie z re?,ul~minem, przedstawili swe wy­
jesz.cze mało. D~ymy do ~ego, by prze~sc na 6 niki za ostatnie trey mie iące roku ubległe-
parowoz6w i juz do tego się przysposabiamy. 8 

Przemysł bawełniany zrlobył w październi­
ku ub. r. 124 punkty, w listopadzie 160 punk­
tów, a w grudniu 258 punktów. Przemysł weł­
niany osiągnął w październiku 140 punktów, 

w listopadzie 195 punktów, a w grµdniu 428 
punktów. - Marnv tu tloskonałwh, w1kwalifikow11.· go. 

n:nh i ofia;n~·ch pracowników. Dz
0

ięki takim lu-I Po wsze~hst~-0~nym zba~~lu cyfr kont~o~­
dziom. jak przodownik ślu~arski _tow. Zegaliński, nych w dz1edzin1e wypełnienia planu, zmmeJ­
;iak kiProwniry Tohót, J•rperowc)' Andrzej Wój- szenia odsetka nieobecności, zwiększenia bez­
cik i Zygmunt Pietraszkiewicz (sekretarz komi· pieczel'istwa i higieny pracy i:;twierdzono, że 
tetu PPR) i pcprrnw<'.'" "'111emk, Marld<'wirz i pracownlcy pr2'em~·słu wełnianego odnieśli 
PaPliolas:::, jak pepe~~w~;r ,r.rirhałko St.aniRl'.1-w. 1 zdecydowane zwycięstwo, nad pra.cownikami 
bezpnrtyJny :Tarosz1rn~~L ~tPfan -. prn~a 1dz10 przemvsłu baweJnianego. 

Łącznie w czwartym kwartale ubi~gJego ro­
ku we współzawodnictwie międzybranżowym 
przemysł wełniany uzyskując 772 punkty od­
niósł zwycięstwo nad przemysłem bawełnia­
nym, który zebrał 542 punkty. 

Trzeba podkreślić, że czynnikiem, który 
walnie orzyczynił się do zwycięstwa przemy-u nas zupełmo normalni<' 1 w oparem o ith Tl""J · 

l!iłki nasze 111a ny wypuszęz!.'nia 6 parowozów 
mie~i<:Pznie już wkrótce ~tnną. się rzeczywisto­
'cią. 

Tow. Mnrawczyk prnru.i" nn koli>i 34 lata. 
r-
Sw:eże jaja po 16 zł. 

Akcja interwencyjna PSS 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 

związku ze zhli'i:ającymi 6ię Swiętarni ·vrnpa­
trzyła wszy5lkie swe sklepy spożywcze w t po· 
ważne ?opasy świeżych jaj. 

Jaja te będą sprzedawane pn 16 zł za 1;7fukę. 
Z uznaniem należy powitać tę przedświą­

teczną akcję interwencyjną PSS-u. I 
Poborowi organizacji „Służba folsce" I 

m1sz~ się todt!zć rrześwietlen · u 
rentgenowskiemu J 

Ząn;ąd Miejski w Łodzi, Wydział Zdrowia, 
podaje do wiadomości, iż wszyscy poborowi I 
organizacji „Służl:.a Polsce", którzy otrzymali , 
wezwanie do stawienia się n1 komisję pobo­
rową, zostaną poddani prześwietleniu rentge-

1 nowskiemu w celu stwierdzenia stanu płuc i 
wyłączenia od poboru chorych na gruźlicę. 

Prześwietlenie płuc odbywać się będzie w 
Centralnej Poradni PrzeciW'gruźliczej przy ul. 
Moniuszki Nr 7-9. 

Wsz:yscy poborowi obowiązani są zgłaszać 

się w następującyeh terminach: 
Dnia 24 me.rea b. r. o godz. B rano z nazwi­

~kami na litery A i B; 25 marca o godz. 8 ...! 

C i D; 1 kwietr,ia o godz. 8 - E i F; l kwiet­
nia o go.iz. 10 - G i H; <: kwietnia o godz. 8 -
I i J; 2 kwietnia o goJz. 9 - K; 3 kwietnia 
o godz. 8 - L i L; 3 kwietnia o godz. 10 -
M i N; 5 kwietnia o godz. 8 - O i. P; 5 kwiet­
nia o godz. 10 - R; 6 kwietnia o godz. ·8 -
S; 6 kwietnia o godz. 10 - T: 7 kwietnia 
o godz. 8 - U i W; 7 kwietnia o godz. 10 -

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni na 8-miu krOflnacb wysunęła się na 
('Zolo Reirina Poros (176,2 proc.). Balbina 
Psiuk osiągnęla ·163.6 proc. Janina Pytka 
{6 krosien) uzyskała 173 proc., a Maria 
Wojtyra 162.6 proc. W przęd1alnl (3 stro-

~ krosnach l\larla Drelich osiągnęła 169,5 
proc., Janina Juszczak 163,2 proc. Broni­
sław Ciuła uzyskał 161,5 proc„ Irena Ol­
czak 159,5 proc. Na czterech krosnach wy­
różniły się: Helena Płachta (175,2 ,łłroc.) 

ny) wyróżniły się: Helena Góral (168 proc.) w PZPB Nr 5 w przędzalni (~ strony) 
i Anna Nowak (165 proc.). wyróżniły się: Helena .Janiszewska (178 

i Zofia Wielińska (166,7 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina proc.) f Antonina Borkowska {146 proc.). 
Z~·ch osiągnęła n:i 8-miu krosnach 142,1 Stanisława Zakrzewska (3 strony) osiągnę­
proc., Stanisława Jarzyńska na 6-ciu kro- ła 172 proc., a Emilia Bubas 168 proc. W 
snach l 70,1 proc., Helena Swiątek na 4-ch tkalni na 4 krosnach osiągnęła Maria Pry­
krosnach 174,7 proc., .a Stanisława Bujno- czek 186 proc„ a Józefa Gieras i Stanisła­
wicz (również 4 krosna) 169,4 proc. Józefa wa Kucharska uzyskały po 184,8 proc. 
Barańska uzyskała 163,8 proc. W przę-
dzalni (830 wrzecion) wyróżniła się Elż- W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) od-
biet-a Kamińska n47,6 proc.). 1 znaczyły się: Otylia l\Iikołajczyl~ (17!,9 

w PZPB Nr 4 w tkalni 116 krosien auto- proc.) i Alfreda Zwolińska (169,7 proc.). W 
ma tycznych) \\>yróżniły się: Stanisława przędzalni (3 stron..,.·\ osiągnęła Władysła­
Choja { 177 proc.} 1 Janina Rozpara (171 wa Jochim 166 proc., a Kornelia Nowak 
proc.). Prządka Ewa Doleba (3 strony) osią- 148•5 proc.· 
gnrla 142 proc. W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 

w PZPB Nr 1 w tkalni na „!:z:óstkach" osiągnęła Józefa Gabrysiak 185 proc., a 
wysunęły się na czoło: Józefa Krzyż;iniak Maria Bugajna 172 proc. W tkalni na 4 
{159,6 proc.) i Helena Pałkowska (159,1 krosnach uzyskała .Janina Bartczak 176 
proc.) .. Józefa Jóźwiak na 4 krosnach osią- proc. Kazimierz Szafran osiągnął 165 proc. 
gnęła 145,7 proc. We współzawodnictwie W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
7.espołowym, zespół Kiblera osiągnał 105.2 WYróżnily się: Kazimiera Klażyńska (149,5 ' 
proc .• a zespół Engla 103,2 proc. w przę- oroc.), Maria Sierzchała (146,5 proc.) I Kry­
rlzalni wyróżniły się: Bronisława Swito- styna Brysik (145,5 proc.). 
niak {170.8 proc.), Maria Dubis (170 proc.) W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 

Zofia Kotlarek {169,4 proc.). Apolonia Lasoń, Kazimiera Pycio, Zofia 
W PZPB Nr · 2 w przędzalni (4 strony) Grzęłło i Genowefa Jaska. 

rrajlepsze rezultaty osiągnęły: Marla Wol- W PZPB Nr 9 w tkalni na ~ krosnach 
na (143,6 proc.), Janina Mucha (141.5 proc.), odznaczyły się: Feliksa Pakul,;;ka 1161,7 
Bronisława Olejniczak (138,'i proc.) i Bro- proc.), Sabina Glink (159,2 proc.), Marla z, ż iż. 

W celu zapewnienia sprawnnsc1 
niezbędne jest ścisłe stosowanie się 

nisława W@iniak (136,3 proc.). Janina Tomczyk (156,5 proc.) I Leokadia Jodłow­
tej ::ikcjl I Marczak (3 ~trony) uzyskała 152,2 proc., a ska (154,5 proc.). Stanisław Kubik osią-
do wyżej ·:-•..,n'~h,.,„ Wla7ln l!iO oroc. W tkalni na imał 159 proc. 

09daJ?,Ycll tenninów. 1lmll„„„„„„„„„„„„„„I„„„„„„ ... „„. 

słu we~nianego było stworzenie w tym prze­
myśle prawdziwej lltmosfery wsp6lzawodnlc· 
twa. pracy I dop~owadzenle planu produkcy,1. 
nego do najniższych ogniw wytwórczych. O 
planie myśleli tu codziennie nie tylko dyre­
ktorzy, ale również majstrowie l robotnlcy. 
którzy w przeważającej w!ęk1;zości uznall 
sprawę planu o sprawę wlasn14. Dzięki te­
mu przede wszystkim zdał w r. ub. prze­
mysł wełniany egzamin przed nim postawio-
ny. 

Przemysł bawełniany odniósl nlewątpllw!e 
w roku ub. szereg sukcesów, a przede wszyst­
kim poważnie rozwinął swoją produkcję, ale 
niedostater'"'''I dyscyplina pracy, brak punk­
tualności, nieprzygotowanie przeT. kierownic-­
two na czas odpowiednie.l ilości wyh-walifiko­
wanych fachowców, wreszcie brak operatyw­
ności w realizacji planu wśród dużej części 
dołowych ogniw przemysłu bawełnianego spo­
wodowały to, że „bawełna" odniosła tym ra­
zem porażkę. 

\'V r, blet. sytuacja w przemyśle bawełnfa• 
nym kształtuje się już o wiele lepiej, a wyn1.„ 
kl za styczeń, luty I plerws%ą połowę marca 
r. bid:. wskazują na znaczną juz poprawę, 

Obeenie kierownictwa obydv.'11 pn:emysł6w 
opracowują nową umowę o wspókawodnfc• 
twle. Aczkolwiek na temat warunków no­
wej umowy nic jeszcze pewnego powiedzieć 
się nie da, to jednak już można stwierdzić, 

. że obejmują one między innymi zagadnienia 

Jakośc! I as~tyme\t!: ••• - " ,_,.~; .~: .... 

Co uslys!ymy przez radio 
PROGRAM NA SKODĘ Z4 MARCA 1948 R. 

1::..04 Dziennik południowy. 12.25 Pogadan­
ka filmowa. 12.30 Koncert dla mlodi;ieży. 13.30 
Przerwa. 14.00 Muzyka kameralna. 14.30 Słu­
rhow;sko dla dziecL 14.50 (L) Fragmenty z 
S)mfonii Haydna (płyty). 15.10 (Ł) ,,W lecz­
nicy dla zwierząt". 15.20 (Ł) „Robotnicy mó­
wią. 15.25 IŁ) PngRdanka Ł. R. R. 15.35 (Ł) 
Rozmaitości. 16 OO Dziennik. 16.25 Skrzynka 
P. K. o. 16.30 „Głos Młodych". 16.40 Audycja 
dla młodzieży. 17.00 Koncert pÓpularny. 17.45 
,Kulturll człowieka przedhistorycznego", poga­
danka pro!. dr. L. Sawickiego. 18.00 Lekcja 
języka rosyjskiego. 18.15 Audycja rozrywko­
wa. lS.15 „Szalona". 19.00 Audycja dla woj­
ska, po.5więcona pamięci gen. K. $wierczew­
skiego. 19.30 „Wieczorna Serenada", 20.00 
Dziennik. 21.00 Audycja Chopinowska. 21.30 
„W rocznicę przysięgi Tadeueza Kościuszki". 
21.45 „L; życia Czechosłowacji". 22.05 Muzyka 
poważna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. n. 
22.58 (Ł) Omówienie programu lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wianomości. 23.30 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. Il). 23.59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. -

/ 
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Nr i:i:; GtOS PTOTRKOWSKT Str. 5 
r 

Kroni~a Piotrko·::1a:ZJ zd • z w le ar-zy weterynarii 

R' omu winszu;emv 
Sroda. 24 marca 1948 r. 
Dziś: Gabriela i Marka. 

Dvż urv aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Grabow· 

skiego, Rynek Trybunalski nr 1. 

Ważniejsze te!e to~ v· 
10-4Q Urząd Bezpieczeństwa Publiczneqo 
13-14 Pnwi11rowa Komend11 MO. 
10-41 M:eiski Komis<1riat MO. 
10-72 Str aż pożarna 
l 1-13 Ubezpieczalnia Spoleczna. .-
10-70 Szpital św Trójcy 

Pogotowie lekMskie:_ nocne łelel1Jo1 ~: 
11-13 od 21 - '1 rano. W nll.'d7ielf: i •wlęta 
dyżur dzienny w s1pl\alu św. Trójcy. 

Redakcja I admh~ac~a ~losu Piotrk · w;Ą : P l 
qo" Piotrków Trybunals:d. ul. Slowa ~ kieqo 
"Ir 26. Telefon 15-40 

J\on!o CZPkowe redakcji „Głosu Plo!·Jrnw•kie­
ga": Komunalna Kasa OS'Zczęrlnoś-::1 w Pintr 
k.owie Nr 425. 

Administracja czynna od godz. 8 do onih 16 
w aoboty od godziny 8 do 13. 

. 
z terenu w ·e . ództwa ~ót zk·, go ·obradował w Pio_trkow·e 

W Piotrkowie odbył się zjazd s1knlPniowy we Wrocławiu. na kl'órym wytyczony -zostalJ ru świń. świerzbu. W związku z tym JX>willmO 
państwowych le!<arry wclerync1r i; z wojP''IÓd'- plan na rok b \e7ący. Następnie naczelni'< mó- zwiększyć się lic1bę ;;zcz;epień zapohiegaw• 
tw.i łód?k :f' '.JO. wił n konienno<ci współnwodnictwa prncy czych o 50 procent w stosunku do roku ubie-

W zje·i'.dz:e wzięli również •idzial wi<:PWO· w~kcl1111ąc rl7ierl·riny wete>rynarii, w którv··h gleąn. Zwalczanie gruźl:cy u krów, to rów· 
jcw11da Kucner. staro;;ta Burzyński, profes•H wyścią ten mógłby hvć pr'.'.eprowad10ny Nil i- nież jedno z zadań o w1elk.im znaczeniu. 
Rrill i nanelnik w •rl?.iału ·we tPrynarii Urrę- wnżnieiszrm ia aniem w roku h1eiącvrn hę- W zwią>ku z tym w województwie łódzkim 
du Wojr>wódzkierio ob. OkwiP.riń,;;ki. dzip nruchnmien;r Wi()kszpj lic1by lennie we· ustahny został pa;; 40-kilometrowy, obejmu· 

tPrynnryjnych, ahy rnnajmnipj 1 le<:znica przy jący cały powiiił J.)dzki i brzezit1skl t pr.ze• qnrady zja>du viriaił wkewojf'woda Knc-
padała na te-ren każdego po'.viatn. W istniejij- bieqdjący prze? powiat łęczycki przy wytycz· nP.r, podkreślając dntychnasowe wyniki prncv k 

IPka:"lV wetervn~rii województwa lódzkieqn. cy<"h 1Pczni<"a<"h należy .zwięks1vć frekwencjP, nych punkl~<:h P~ddę?ice'. ~ęczyc?· Piąte • Do 
,, sr . · 1 d . . d . 1 · n 'iO prorent w sto-s11nku rln roku 11h1eo!Pq11. rikręq11 tego nalezv rowniPz pow10t low/ck/ z .. ~ ępn1e wezwa o wz1ęc1a u z1a u w wv- • · . · · · · . w j · 

P Y . g P . . . . . tym przew1rlz1and Jest 111berkulm17aCJa bydła 
ścqu rac dla dobra os o<larki narodnw<" I Nirmnipj wałnym nąadnien;em na rok bie· punktami w ZełnwtP ! W1daw •. e.. . re orne 

Naczelnik Okwiec1ński zapoznał 'lebranvcn '•1CY je-st 1wolname zarn·~lrwych <"harab zwie- . l I . . . . k B C G . • • · . • · • . • 1 ewen ua n:e 6Zczepa!nid szczep1on ą . • • 
z pr1ebleg1em obrad ogolnopolsk1ego Z1az,J11 rzęcych, a zwłil$ZCZa nrazy stadniczej, porno- Akcja til będzi e przeprowadzona w ścisłej 

Gorszace widowisko 
lącz'lnki z Kom "ariatem do Walki z Gru.iJicą. 

Powiilły rna!rlui'łce s:ę w rejonie ustalo· 
nPąo oasa muszą przesł.ić do Urzędu Woje· 
wód!kiego dane dotyczą<:e ilośC! 6Zluk bydla 
i l)rzychówku, aby na tej podstawie Woje· 

Dan<> statystyczne, obrazujące nam kowymi, wyskoczyła 
spożycie alkoholu na terenie Piotrkowa, miotając straszliwe 
których cyfry podawaliśmy w naszym biegła przPd siebie. 

jakaś kobieta i wód1ki Wydz,ał Weterynarii mógł zaplanować 
przekleństwa po- masową ak<:ję. (m. z.) 

piśmie prz"dRtawiały się imponująco. PrzPd „barem" zebrał ::1ię tymczasem 
Nic zatem, d?.iwn.ego, że spokojni mil'- nie mały tłumek, żywo komentujący ja­
i;zkańcy Piotrkowa mogą być często- ki.eś zdarzenie. 
kroć, świadkami - przekomicznych z Po krótkiej chwili., na horyzoncie zja­
jednej strony, i tragicznych z drugiej wiła się z powrotem ta sama kobieta 
- scen. prowadząc synka i ciągnąc za sobą rę'cz 
Poniżej przytaczamy charakterystyc?. ny wó1..ek. Przy okrzykach rozbawione­

na. scenkę, która miała miejsce przy ul. go tłumku i zgrai dzieci, załadowano 
Wiejskiej, i która bezpośrednio iJustru- „zalanego tatusia" wioząc go do domu. 
je wymowę cyfr statyi::tycznych. Nie życzymy nikomu i z naszych czy-
Otóż z jedneg-o, licmie tu zakonspi-I telników znaleźć się w skórze w. w. de-

rowanych „barów" z napojami wysko- likwenta - „zalanego tatusia". (ws) 

F-ma E KIESZKOWSKI 
PI OT RH d li'. ul. Sieradzha Nr 2 

Poleca w dużym wyborze na święta 
wina gronowe, owocowe słodycze i wszystkie przyprawy 

Zniżka cen poczqwszy od 22 marca 133-K 

Swi teczne paczki 
dla na uboższei dziatwy 
Staraniem komitetu Pomocy Zimo· 

wej najbiedniejsza dziatwa naszego mia 
sta otrzyma w dniu 25 bm. świątecżne 
paczki żywnościowe. Paczki zawierać 
będą pól klgr. cukru, pół klgr. kiełbasy, 
1 klgr. strucla, 25 deka słodyczy oraz 
2 świeże jaja. 
Ogółem upominki świąteczne otrzy· 

ma 1310 najbiedniejszych dzieci z rąk 
przedstawicieli robotników, którzy zło· 
żyli największe sumy na Pomoc Zimo­
wą spośród całego społeczei1stwa. 

W dniu 26 bm. zostanie wręczone 130 
par obuwia dla najbiedniejszej dziatwy 
szkolnej. Wręczenie upominków odbę­
dzi~ się w lokalu Miejskiego Komitetu 
Opieki Społecznej, ul. Stalina 27. „„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„ _________ .... „„„„„„„„„„„„„„._.. 

Przetarg nieograniczony 
Huta Szkła „Feniks" - Piotrków-Tryb„ ul. 

Przemysłowa 31, ogłasza przetarg nieogranl-
Nadzwyczajne zebra • nie są dow.ników 

\V dniu 20 marca b. r. w lokalu Sadu cego zebrania Prezesa Sądu Okręgowe- Jankiewicz i sekretarz Pełka. czony na przebudowę bocznicy kolejowej ist-
Okręgowego w Pi~trkowi.e ·odbyło .się go ob. Nakoniecznego. W wolnych w.nioskach ·prokurator niejącej na hucie „Feniks". Slepe kosztory-
nadzwye;za.ine zebranie Koła Okręgo· R f t . . Bł t . k. . 'ł b h k . sy oraz warunki wykonania robót można ·' e era o usprawmenm pracy w wy- o me 1 zaznaJom1 o ecnyc z a CJą otrzymać w Wydz Technicznym Huty. Ter-
wego Pracowników Sądowych i Proku- miarze sprawiedliwości wygłosił proku- komitetu organizacyjnego mającego na min składania ofert \V zalakowanych koper­
ratorskich w Piotrkowie w zwiątku z rator Błotnicki na wniosek tegoż ze·. celu ekshumację i przeniesienie zwłok tach z napisem „Prwbudowa Bocznicy" w 
akcją współzawodnictwa pracy. brani jednogłośnie uchwalili następują- żołnierzy polskich i radzieckich. Na Biurze Huty „l"eniks" ~ do dnia 6 kwietnia 

Na porządku dziennym tegoż zebrania cą rezolucję: koszty związane z powyższą akcją, ze- 1948 r. po godz. 16-tej, o której to godzinie 
znalazł się również wybór zarządu i ko- „Zebrani w dniu 20 marca 194.8 r. brani jednogłośnie uchwalili ofiarować nastąpi otwarcie ofert. 
misji rewizyjnej Kasy Pożyczkowej przy członkowie Związku Zawodowego Pra- z zasadniczej pensji kwietniowej od pół Termin rozpoczęcia robót po upływie 6-ciu 
tymże Związku ol·az wolne wnioski. ~cowników Sądowych. i Prok':1ratorskich, 

1 
do 1 pr_oc. w zależności od zajmowanego dni od daty za_warcia u_mowy. 

Zebr dnie zagaił Prezes zarządu Z wiąz Kcło Okręgowe w P10trkow1e, przyłą- 1 stanowiska. Wymaga.ne Jest wadium 2 proc. od sumy 
ku sędzia Starosielec po czym zebrani zają się bez zastrzeżeń do ogólnokrajo- Wiceprezes Kwieciński przedstawił oferowaneJ. Do oferty na~eży dołączyć kwit 
· , . . .' . wej akcji współzawodnictwa: pracy w ciężkie warunki pracy w miejscowym I na wpłaco~ą sum~ w Polskim Banku Narodo-
Jc:dnogłosme powołali na przewodniczą- myśl wskazan' z d Gł' g z . d b . d t t .. 1 , . · wym w Piotrkowie na konto Huty Feniks'• Jarzą u owne o wiąz są ze, wo ee me os a eczneJ i osc1 pra- . . " · 

ku i dołożą wszelkich starań, aby akcja cowników. Zastr~egan.1Y. so.b1e dowolny wybor oferenta 
ta w aparacie Wymiaru Sprawiedliwości N k . . b. . S d oraz u~1ewazn :enie przetargu bez podania po-

0 I • d b . . . a za onczen1e ze. tama prezes ą u wodu i bez odszkodowania· z tc~o tylułu. g 0$Z8013 f0 ne dała Jak ri~Jlepsze rezultat~ ~la dob~~ Okr. ob. Nakonieczny w związku z prze , . . „ 
OprodzoneJ DemckratyczneJ 01czyzny . prowaQ.zoną w ostatnich tygodniach wi- D3rekcJa Hu~y Szkła .„Feniks 

BALCEŻYK Franciszek, zamieszkaly 
we wsi Zalesie, gm. Uszczyn, powiat 
Piotrków, zagubił dowody koni wydane 
w gm. U!:;zczyn. 132-K 

LIS Edmund, zamieszkały w Piotr­
! ·owie, zagubił kartę rejestracyjną RĘU 
wydaną w Pabianicach. 131-K 

BURCZYŃSKI Marian, zam. M. J. 
S1alina 90, zagubił kartę rejestracyjną 
RKU 'ł'ydaną w Piotrkowie. 130-K 

MASTALERZ Jan. zamieszkały we 
wsi Parznlewice, gm. Parzniewice, pow. 
Piotrków, zagubił dowód osobisty wy­
dany w Parzniewicach, kartę rejestra· 
cyjną RKU wydaną w Piotrkowie. 

129-K 

PIDUŻEK Stanisław, zamieszkały 
Stara Wieś, gm. Rozprza pow. Piotr· 
!~ów, zagubił kartę rejestracyjną RKU 
1vydaną w Piotrkowie. 12·8K 

ZAREMBA Kazimierz, zamieszkały 
w Piotikcwie, z~ubił kartę reje::tra· 
cyjną RKU wydaną w PiC?trko~rie. 

127-K 
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Sprawę uruchomienia Kasy Pożyczko- zytacją piotrkowskich instytucji sądo· w Pioti·ko'Y!e 
wej przy Związku zreferował prezes Za- wych. która- dała wyniki bardzo dobre, 134-k pod Zarządem Panstwowym 
rządu Związku sędzia Starosielec. Do wyraził wszystkim pracownikom sądo-
władz Kasy wybrano jednogłośnie: do wym, przekazane przez delegata Mini­
Zarządu Kasy ob. ob. sędzia Grygiel, sterstwa Sprawiedliwości, podziękowa­
sekretar2 Łochocki i woźny Wojtasiński, nie za gorliwą i wydajną pracę. 
a do Komisji Rewizyjnej ob. ob. sędzia Stanisław Czarnecki 

Czytajcie „Głos Piotrkowau 

Przygody 
Jasia 
Wi~HiDiUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

0-025536 Pif-paf! Azor pędzi! 

Cen,y ogłoszeń 
W GŁOSIE PIOTRKOWSKIM 

za tekstem Ne kr. 

25 do 70 , mm 

od 71-120 mm 

od 121-200 mm 

od 201-300 mm 
powyżej 300 mm 

30 

45 

60 
75 
90 

T przyniósł! 

Drobne 
25 tł za wy 
raz Postuk. 
pracy 15 zł 

ta wyraz 

WJdawc-a: Woj. K;mitet PFR w V·dzi. iomite~ Redf!kcy\1y. Red. i Adm U1tJ7, . f'i.)tr lrnwskii 86. TelPfonv: Red11ktor Nacz. 216-1' Sekret:mat 254-21 . RPd noena 172-31, 
0l':iai ogłoszeń: Piotrkowska 55, t.el 111-50. Konto PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW „P raaa". Administracja me przvjmu~- odpow iMrialności za terminowy dm f>głoszd, 
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WIELKI KONCEllT ORATORYJNY Z t 
W Wielki Czwartek, Filharmonia Łódzka e .§por U 

::! t~~r:y~~: ::~:;t i:::;;,n~v~~ ~~~= I( ob •. eta , w spor c ,. e rad z 1· e ck 1· m 
lecia oraz Adagio z koncertu na orkiestrę . . . . . . 
smyczkową współczesnego kompozytora pol- • 
llkiego T. Kasserna. W koncercie weźmie 

~~!;~zn~~!rc2~~::,~~~zry ~~i:a~:~~: i jej czołowe stanowisko na forum międzynarodowym 
Mater ·Pergolesego; partie solowe tego dzie- . . 
ła odśpiewają J. Dzikówna (sopran) i H. Kobiety odgrywaią widką rolę w sporcie Europy w Oslo 50,32 m, oo jest za'I'azem no-
Szczegłówna (mezzo-sopran). w drugiej czę- radzieck_1m. Z 36 ~ałęzi. 6'!>?rlu'. upraw.ian~ch. w wym rek?rdem świa~owym. Tatiana Sewriuko­
ści koncertu usłyszymy Arioso J. s. Bacha ZSR.R, ko~kure.nCj~ zens~ie me obeimu.1ą ie- wa ust.ahła reko_rd swiata w pchn.ięciu ku)ą, 
na orkiestrę Concerto grosso Nr 9 na ob „ dynie piłki. noz~eJ, zapasructwa, boksu 1 pod- uzyskując wspamaly wynik 14,89 m. Ta sama 

1
. orki"estrę s' k H dl kOJ nosze~ia c1ęzarow. Pozostałe dziedziny sportu I zawodniczk.a. poprawiła Tówlllież wynik świato-

mycz ową aen a - w wy o- uprawiane T k b' t · d · · · n · f K G k" . . . są przez mi iony O· ie i 7.lle•wcząt. wy w rzucie os-zcz-epem, uzyskuiąc odległość 
am~ pro · · rzys iego, w~p,omi:irane JUZ . Su~cesy odll!oszooo przez sportsmenki ra-, 48,39 m. 

~da~10 Kasserna oraz na zakoncZell!e Fanta- , dz1ec.ki1e u.a forum między.narodowym s·ą bar- Trzy najlepsze wyroki światowe, jakie pa­
ZJE! l f~?ę organ~wą c_-m~II Bacha w lnstru: d~o powazne. Ostatnfo np. łyżwiank::i radziec- dły w biegach na .przełaj w Mos'kwie i Paryżu 
mentaCJl K. W1łkom1rsk1ego. Dyrygentami ~1? tryumfowały na mistrzdstwach świata w należą do Eudoksji Wasńlewej. 

koncertu bę~ą: . Władysław ~aczkow:ki . iJ J~~dZ'ie 6!lybkiej, ~tór-e. od~yłY: się w Finlan- Podczas rozegranych w ub. roku w Oslo 
Franco Auton. Bilety do nabycia w kasie k1- du: W klasyfikacji ogolnei pierwsze miejsce lekkoatletycznych mistrzostw Europy, Eugenia 
na „Batłyk", Narutowicza 20. zajęła .Isakowa przed swymi rodaczkami Seli- Seczenowa, zawodrliczka moskiewskiego „Dy-

PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 min. 15 interesująca swą 

silną treścią i śmiałą formą sztuka J. P. Sar­
tre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI''. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Po ro:z,poczęciu przedstawienia publicz·ność 
ae widownię. wpuszczana nie będzie. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
O godz. 19 min. 15 „OMYŁKA'' - opowieść 

Bolesława Prusa, na tle wypadków roku 
1863. 

Passe-partout nieważne. 
Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 

H widownię wpuszczana nie będzie. 
rEATR KAMERALNY DOMU ZOt,NIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 

Mo1ier'a „SZKOŁA ŻON'.'. 

hową a Holszczew.rnilrnwą. l!lamo'', była jedyną z 200 uczestniczek 7'3.WO· 

O czołowej pozycji zawodniczek ratlziec- dów, której prrzy.zn.ano' dwa złote meda1e i ie­
klch w świecie, szcrzególnie lekkoatletek, świad den srebrny. Odmoaczenia te otrzymała Se~e­
czy wymowlllie fakt, że wJele z il1ich jest re- nowa za swe doskonałe wyniki w biegach na 
kordzistkami świata. I tak: Nina Dumbadze o-, 100 i 200 m oire1,1; w sztafecie 4x100 m: 
siągnęła w rzucie dyskiem na mistrzostwach Nina Trape'Lnikowa, dos-konala pływaczka, 

Koszykarze czescy wygrywają 55:29 
Reprezentacia Łodzi uzyskała lepszy wynik od Warszawy 

W przepełnionej sali polskiej YMCA od­
był się wczoraj w.i·eczo·rem mecz w koszyków 
ce męskiej pomiędzy :reipve.z.entacja:mi P.ra9i 
czeskiej i Łodz.i. Jak było do praewidzenia, 
spotk·runie to zakończyło się zwycięstwem go­
ści w stosunku 55:29 pkt. 

Punkty dla Pragi zdobyli: - Siimacze.k 4, 
Chlub 6, Koza 12, Mrazek 13, Ko/ar 13, Krepa­
/u 2, Nowak 1, Sce.rJik 2 j Sigl 2. 

· Dla Łodzi: Maliszewski 4, Kowalówka 8, 
Żyliński 5, Dowgird 10 i Barszczewski 2. Mecz 
sędziowali: - Sonsky-(CSRJ i Zajączkowski 
(Łódź). 

Przed występem w Łociz,i ik:oszyka.r.ze czes­
cy odnieśli w WarszawJe dwa zwydęstwa nad 
reprezentacją Polski i reprn-ze!l<tacją WarS1Za­
wy (z tą ostatnią 70:20). Wyniik łódzki jest rz.<1 

tern punktowo dla nas leipszy, jednaik ~ra na­
szych chłopców 111i.e :wdowol!Ha oałkowicie. 

P.rz.ede wsrz;ystkim .raiził w oczy brak dobrych 
i IP'ewnych strzałów do kosa:a. Odnosliło się 

chwilami wrażenie, że naoSZym chłopcom po­
trzeba jest ddea.d:oogo spoik:o ju aiby iPOtrafill;i pił 
kę umieścić w ko.sru. Ale Czesi się na tym 
ni'e poz.nali d wciąż !ich aibsorbowali .g•rą. 

Początkowo gr.a byda dość wy.równana, 
póżniej jednak Czes~ zaczęli uzyskiwać cora/l 
wliększą przewagę. 

Po pTZenvie gra s1tala się ni<eco o;;;paJ:oa. A­
taki nais:z,e w &kładzile Skrodzki, Frontce.ak i 
Bujnowicz, a póŹ'IJ:iej Ball'szczewslci.. Dowgird 
i Frontczak 151pisują się na ogół gor,zej od ata­
ku YMCA (ŻyJiński, Dowgird, Ba<rszczewski), 
toteż przychodzi im , z pomocą, obr.ona. Nie 
wiele to jednak pomaga, chociaiż Mfilisrrewskl 
dwoi się J" tmi. Czesi są lepi.ej i;grani i lepioej 
o:;trzelają i w ll'ezultacie ja.ko zwyc.ięzcy schodzą 

z boiska. 
Teatr ,.SYRENA" Traugutta I 

Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 „AMBA- Sport na ueso#o 
SADOR''. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA'' 
Piotrkowska. 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140·09 
Dziś l codziennie o godz. 19,30 w niedzie­

lę i święta o godz. 16,30 i 19.30 „CO$ Sil!i 
ZACZYNA'". Sala dobrze ogrzana. Dla mło­
deieży niedozwolone. 

CYRK POD IJ'YR. DIN-DONA W ŁODZI 
Przyjeżdża do Łodzi 1-szy reprezentacyjny 

cyrk pod dyrekcją znanego humorysty-saty­
ryka Din-Dona. Olbrzymi 4-masztowy na­
miot, rozbity zostanie na placu Leonarda. 
Niebywały, rewelacyjny program z udzia­

łem najwybitniejszych artystów krajowych 
i zagranicznych. Otwarcie nastąpi 28 marca 
11-szy dzień świąt) o godz. 16 m. 15 i o godz. 
19 m. 15. 

KINA 
ADRIA - „Ojczyzna", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. / 
BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16. 

18,30, 21; w niedz. 12,30. 
BAJKA - „Ni<>notr7"'1ni mogą C'dejść", ~odz. 

15,30, 18, 20,30; w nicdz. 13. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 

i· Zagranicznych Nr 4, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30 

19, 21,15. . 
HEL - „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
MUZA - „Symfonia pastoralna". godz. 18. 

20: w niedz. 16. 
POLONIA - ,,Pani Miniver". godz. 16, 18,30, 

21, w nieck. 13,30. 
PRZEDWIOŚNIE ~ „Pościg''. godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Dwulicowa Ko,bieta", godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Serenada w dolinie słońca'', godz. 

16,30. 18,30. 20,30: w nicdz. 14,30. 
REKORD - „Mężczyźni w jej życiu'', godz. 

16,30. lR.30. 20 :JO. w niedz. 14,30 
STYLOWY „U progu tajemni~". godz 

16.30. 18.30, 20,30: w nledz. 14,30. 
SWIT - „Wieczna Ewa"' godz. 16,30 18,30. 

20.30. w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „U progu tajemnicy". (!Odz 15. 17. 

19. 21: w niedz 13 
TATRY - .,Ciche Wesele'', godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15 
WISŁA - .,Zielona Dolina", godz. 16, 

21; w niedz. 13,30 
WŁÓKNIARZ - . Niebo czy piekło''. 

11, 19. 21: w oledz. 15. 
WOLNOśC - „Ro-lziP~ Froment", 

16,30. 1a,3o. 20.:rn; w :-· · - 14 30. 
ZACHĘTA - „Dwaj Panowie F". godz. 

1C130, 20,30; w niedz. 14,30. 

18,30. 

godz. 

godz. 

16,30. 

• Szlag moze trafić .•. 
Występ piłkarzy Ruchu niemalo uczJ(niJ 

bigosu w Łodzi. Bo kto by to przypuszczał, że 
ślązucy sprawią takie memlo ulubieńcom „ko­
miniego grodu" ŁKS-owi, a w dodatku okaża 
się tacy „dranie", że w jakichś tam Pabiani: 
cach zremisują z PTC 4:4! 

Panie kochany, przecież to zupelna kom­
promil{].cja łódzkiej piłki nożnej - wylewał 
łzy na mój kołnierz jeden z pnzypadkowo spot­
kanych wielbicieli czerwonych koszul. 

- W roku zeszłym „Widzew" musi<Il ściąq­
nqć ciężarówkę, aby wywieźć z boiliku ŁKS-u 
wszystkie strzelone im przez ślązaków gole, a 
takie P. T. C. wypuszcza ich od siebie z k·wit­
kiem ... Wstyd dla na.s i hańba ... 

Zrozpaczonego p. Teosia staralem się po­
krzepić na duchu. 

- Widzi pan, mecz towarzyski inaczej się 

gra, aniżeli ligowy. Slązacy byli już zmęcze.'1i 
i może nie chciolo się im tal< walozyć o bram· 
ki, jak w Łodzi ... 

Perswazje moje nie na wiele się przydaly. 
Pan Teoś był niepocieszony. Wstąpiliśmy więc 
na jednego. Prozy k.ieliszku wywiązała się dal­
sza dyskusja, ale w szerszym gronie. Przyłą­
czyło się do niej kilku kibiców PTC. Skutl>i 
były opłakane. Do dzisiejszego dnia źona 
przykłada mi okłady z wody gulardowej. A 
wszystko to przez tych „pieronów" ślqzaków. 

Jedną mam tylko satysfokcję, że wszystko 
to odbyło się poza be>iskiem, a więc tak, jaik 
na „dobrycl1 sportowców" przyst{].ło.„ 

Bo co ujdzie w knajpie, nie ujdzie na boi­
sku. O tym każdy krewki sf)-Ortowiec musi pa­
miętać u progu sezonu piłkarskiego. Okazji 
podobnych może nastręczyć ·się wiele ... 

~„„„„„„„„„„„„„„„.„ ... „„„„ ... „ ...... „„„ .• 

OSIRZEZElllEI 
W ostatnim czasie ukazała się w handlu OLIWA NICEJSKA, sprze­

dawana jako produkt zagraniczny po wygórowanych cenach (ok. 500 -
do 800 zł. za buteleczkę o pojemności 0,1-0 Itr.). 

. Przeprowadzone ekspertyzy wykazały, iż rzekoma „oliwa nicejska" 
Jest w rzeczywistości niczym innym jak olejem jadalnym - produkcji 
państwowej. Wykorzystano wysoką wartość tego oleju: bezwonność. 
bezbarwność, przejrzystość, smak, ciężar gatunkowy. 

Zwracamy uwagę, że oliwy nicejskiej w ogóle nie unportujemy, 
a butelka 1-litrowa oleju jadalnego produkcji państwowej kosztuje w de­
talu 

tqlko !J"i!J zł.-
Nie dajcie się oszukiwac! 

DO GOTOWANIA, SMAŻENfA, PIECZENIA, PRZYPRAW 
• 
ZĄDAJCIE WYLĄCZNIE 

OLEJU .JADALNEGO, RAFINOWANEGO - produkcji panstwowej! 

P. C. H. - Centralne Biuro Spr,zedaiy 
Oleiów Roślinnych i Przetworów 

2057-K 
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Ludmiła Anokina 

zdobyJ.a już loi!kakrotni.e mistrwstwo Związku 
Rad~ieckJiego w tej drz.ile~inie spmtu. W „ma­
rntońsk1i<:h" . biegach pływackich bezkonkuren­
cyjna w ZSRR jest Tama.ra Pan.fi•low.a. Zawod· 
ruczlca ta wsławi•la się swymi rezultatami na 
dług.ich dystansach. 60 km przepłynęła Pa.n­
filowa na Wołdze w 11:37:07,1 godz„ a na prze 
płynięcie 75 km zużyła 14:17 godz. 

MistTZynią Związku Radz·ieckiega w jeździe 
konnej jest Aleksandr.a Lewfa1.a, któ ta łatwo 
„bierze" praeszkody wysokości 1.40 m. 

Najpowoa~}szą •rnprerz;entantką kobiecego 
ruchu alpilllist~nego jest He1elll.a K1zak<>wa. 
Od 1928 rnku odbyła ona 30 wy;praw na naj· 
wyższe szczyty górskie w ZwiąU.u Radziec­
'k!im. Wdele z jej osiągnięć je.st irek.ordami n!e 
tyl.<ko dla kobiet. W czasi.e dotycilczasowej 
swej dzliałalności Karz.ak.owa wys.zkO!l.i!a 150 al­
pindstek. 

Nalea;y p.odkreślić, że zawodruiczki radziec­
kie stale poprawiają swe wyrui'k!i. Nowych la· 
lentów dostarczają s'Zkioły spo'Itowe dla mło­
dzieży. Pierwsze z nich zostały założone w 1946 
roku. Od tego czasu wyszło z ni.eh ponad 'ł 

tysiięcy zawod.rui.czek, z których wJele zdobyło 
już w tej chwili mistrzostwo ZSRR w wielu 
konilmrencjacl!.. ~- !Ln. mi.Sbrzy:ni ZSRR w biegu 
l!la 200 m - Zoja Duchowfoz, rei.<ordz1stk.a 
Zwtiązku - pływaC?ka Aleszy:na, cz-olowa te­
lllli'Sli6tka - Kall'ow:ina, łyżwiiairka - Selihowa 
i. Ludmiła Aruikima. Ta ostatnia, pierwsza w 
Związku Radziieck,im, pobdła rekord lłw"lata w 
rzucie oszczepem. 

Kuźruią nowych talentów jest obecnie Le­
ningrad, w którym znajdują się młode lekko· 
atletki, legitymujące się juź doskonałymi v;y· 
nłkami. Ja.ko przykład posłużyć moż-e mistrzy­
n:i ZSRR - juniorka Nikiitina, która mnia:C 12 
lat przebiegła w ubraniu 80 m w 12,8 · sek. 
14-letruia Halina Zubina, relmrdvistka juniorek 
ZSRR, muca obeclllie oszczepem na odległość 
35,54 m. 

Jak w poll'ówna.nJiu ze Zwdą~k:iem Rad:ciec· 
Jcim ubogo wygląda ruch sportowy wśród :o<J· 
szych kobiet! 

Dzisia; o godz. 16.15 

.,Nusle" - LKS 
Dzisiaj Cl godz. 16.15 na bo.i6ku 

ŁKS-u gościć będzńemy czeski ze· 
spół piłkarski „Nusle", który spot· 
ka się z drużyną gospodarzy. 

„Nusle" na1eży do lclubów 
•vchodzących w skład drugiej Iiryi 
:zesk:iej, acle ostatnio pozyskał on 
ld•lku utalenitowarnych graczy, 
pr.z.ez co pozycj.a jego znaczme 
~rosła i w <::h,;yiili obecnej po­

ziome-• swym nie ustępuje drużynom z pierw­
szej ligi. 

Po ostatnich llliepowod'Leniach Ligowych 
ŁKS do spo·tkanda d?.is'iejs:z.ego przywiązuje du­
żą wagę i starać się będzie wypróbować wszy­
stkich swych piłkauy, ahy w końcu zmonto­
wać jak najsilniejszą jedenastkę do czekają· 
cych go nowych spotkań Hg-owych. 

Boh.s 

Błyskawica walczy ·ze"' 
Szkolą Oficerską 

W dniu 24 bm. o godz. 19.00 w sali Tea,f!ru 
„Popularnego" odbęd~e się towairzyskie spot­
koanie pięściar&kńe między WKS ,,Błyisik.awica" 
a drużyną mkerskńej S-nlmly Pol.-Wych. 

PJęścia:rre „Bły;;kaw:icy" są ro mistrzowde 
po6U:Zególnyi<:h wag ruieclawm> rozegra:nych 
mislrto.stw Dywizyjnych. Od cz.asu mistrzostw 
trenują om llJ.11 zorganlirrowanym obozie bok· 
s&rskim pod okiem dobrych trenerów w eali 
„YMCA". Rów.niieii i Ofkerska Szkoła Poli­
tycZ1110-Wychowoawcza 0a:powdiada udział swych 
najlepszych zoawodnilków, wobec czego S!PO· 
dziewać się należy cie!-.awych walk. 

Wyżej wymienione zawody mają na celu 
wyłoni en.ie wojskowej reprezentacji Ga.mho.n" 
Łód?.kiego. 

KMSS ŁKS 
w przednim pasie 

W dniu dzisiejs:zym o godzinie 19-ej w sali 
'lrzy '11 Marsz. Stalina 17 odbędzie się decy­
dujące spotkanie w zavasach o tytuł mistrza 
Łodzi pomiędzy Klu~em Milicyjnego Stowa­
rzvszeriia Sportowego a ŁKS. Zarwody Za!PO· 
wiadają się n<iell'W'VklQ mt~co. 


